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KALENDARZYK
Dzisiaj czwartek, 1 maja 

— Józefa i Jakuba — Dzień 
Prawa.

Jutro piątek, 2 maja — 
Zygmunta.

Pojutrze sobota, 3 maja — 
Matki Boskiej Królowej Pol­
ski, rocznica Konstytucji 3 
Maja.

POGODA
Dzisiaj będzie lekkie zachmu­

rzenie, temperatura do 60 F (15.6 
C).

Jutro słonecznie, temperatura 
bez większych zmian.

Wschód słońca o godz. 5:48 rano, 
zachód o godz. 7:48 wieczorem.

Rozmowa Reagana z Suharto
Telewizja 
w Senacie

OFFICE OF THE MAYOR

CITY OF CHICAGO

HAROLD WASHINGTON 
PROCLAMATION

WHEREAS, the 195th Anniversary of the adoption of the 
May 3 Polish Constitution of 1791 will be observed in Chicago 
beginning Wednesday, April 30, 1986 with a reception hosted by 
Mayor Harold Washington; and

WHEREAS, this celebration will culminate on May 4 with a 
mass and program at Holy Trinity Church; and

WHEREAS, on May 3 the traditional Polish Constitution 
Day Parade will step off from Dearborn Street and Wacker Drive 
and will consist of bands, marching units, drum and bugle corps 
and floats; and

WHEREAS, citizens of Polish origin throughout the City 
of Chicago will be joined in their celebration by many citizens 
of all ethnic origins to pay tribute to the Polish heritage and 
the humanitarianism of democracy and tolerance; and

WHEREAS, the Constitution of 1791 was the first liberal 
declaration in Europe which called for majority rule by a 
majority and the democratic principles of liberty and religious 
freedom; and

WHEREAS, the Polish people have never surrendered their 
belief in these democratic principles and are determined to 
obtain their true freedom as a nation:

NOW, THEREFORE, I, Harold Washington, Mayor of the City 
of Chicago, do hereby proclaim April 30 through May 4, 1986 to be 
POLISH CONSTITUTION AND POLONIA DAYS IN CHICAGO and urge all 
citizens to join the compatriots of Polish ancestry in their 
commemoration of this historic event.

Dated this 30th day of April, 1986.

Mayor

Fotokopia proklamacji wydanej przez mayora Chicago Ha­
rolda Washingtona z okazji rocznicy uchwalenia Konstytucji 
3 Maja. Proklamacja ta została wręczona prezesowi Mazew- 
skiemu w czasie wczorajszych uroczystości w Ratuszu. Sz­
czegóły na str. 8.

Maj — Miesiącem 
Oświaty Polonijnej

PROKLAMACJA
Wśród bogatej mozaiki grup etnicznych współczesnej Ameryki Polacy 

zapisali swój udział już dwieście lat temu. Dzięki pracy setek nauczycieli, 
wychowawców i' rodziców, młodzież polonijna od przeszło stu lat uczy się o 
bogatej kulturze historii ojczyzny swych ojców oraz o wkładzie Polaków 
w Budowę Stanów Zjednoczonych.

Wyrażając uznanie i poparcie dla pracy nauczycieli, rodziców i młodzieży, 
Zarząd Główny Kongresu Polonii Amerykańskiej ogłasza maj Miesiącem 
Oświaty Polonijnej.

Zwracamy się do wszystkich organizacji polonijnych z prośbą o przygo­
towanie obchodów na swoim terenie pod hasłem: “oświata była, jest i będzie 
najlepszą drogą do większego udziału polskiej grupy etnicznej w życiu 
Ameryki”.
Alojzy A. Mazewski—prezes Kazimierz Łukomski—wiceprezes
Helena Szymanowicz—wiceprezeska Dr. Edward Różański—sekretarz

Franciszek Rutkowski—skarbnik

List L. Wałęsy 
Do Prezesa Mazewskiego

Washington (UPI) — 1 maja od­
będzie się pierwsza transmisja te­
lewizyjna pełnej sesji obrad ame­
rykańskiego Senatu. Przez pier­
wszy miesiąc relacje będzie można 
oglądać tylko na Kapitolu.

Od 1 czerwca będą je mogli obser­
wować wszyscy odbiorcy programu 
kablowej stacji telewizyjnej C-Span, 
która transmituje już obrady Izby 
Reprezentantów. Sześć tygodni pó­
źniej Senat podejmie decyzję, czy 
transmisje telewizyjne będą odby­
wać się stale.

Prowokacja 
Sikhów 

w Amritsar
New Delhi (CT) — Radykalni 

sikhowie separatyści ogłosili utwo­
rzenie kraju Sikhów pod nazwą 
Khalistan. Deklaracja odczytana 
została w Złotej Świątyni w Amrit­
sar, miejscu otoczonym przez sik­
hów największym kultem.

Sikhowie żądają uznania Khali- 
stanu przez inne państwa.

W deklaracji, która jest raczej 
prowokacją, niż rzeczywistym za­
grożeniem dla jedności Indii, nie 
podano w jakich granicach miałoby 
leżeć państwo sikhów.

W tym samym czasie w stanie 
Pendżab doszło do kolejnego ataku 
ekstremistów. We wtorek zginęły 
dwie osoby, w poniedziałek — trzy. 
Jedną z ofiar był członek Partii 
Kongresowej premiera Radżiwa 
Gandhi.

W środę indyjskie oddziały ko­
mandosów i policji zaatakowały 
budynki mieszkalne przy Złotej 
Świątyni w Amritsar. Sześciu sik­
hów aresztowano. Mieszkańcy są­
siednich ulic poinformowali, że do 
Pendżabu przybyły specjalne od­
działy policji granicznej. Sikhowie 
zajmujący świątynię byli ostrzeże­
ni 5 minut przed atakiem sił zbroj­
nych.

Indyjska agencja prasowa “Press 
Trust” podała, że pięciu sikhów, 
którzy wcześniej ogłosili powstanie 
państwa Khalistanu, zdołało uciec 
podczas akcji wojsk i ukryć się. 
Trzej z nich są ścigani przez policję 
z powodu oskarżenia o morderstwo.

W tym samym czasie, w pół­
nocnym stanie Uttar Pradesh, poli­
cja ostrzelała demonstrantów muzuł­
mańskich, protestujących z powo­
du świątyni w Barabanki. Jedenaś­
cie oób zginęło a 15 zostało rannych.

Rewolta 
Parlamentarna 

w Tajlandii
Bangkok, Tajlandia. (UPI) —W 

Tajlandii doszło dzisiaj do parlamen­
tarnej rewolty i przegłosowano na 
niekorzyść projekt ustawy finansowej 
zaproponowanej przez rząd tajlandzki.

Zgodnie z systemem politycznym 
obowiązującym w tym kraju, odrzu­
cenie projektu ustawy jest niemal 
jednoznaczne z wyrażeniem votum 
nieufności wobec rządu. Być może 
oznacza to koniec 6-letnich rządów 
premiera Prem Tinsuloanda, który 
obecnie przebywa w południowej czę­
ści Tajlandii.

41 członków największego prorzą- 
dowego ugruowania przyłączyło się 
do opozycji podczas parlamentarnego 
glosowania, ponieważ poirytował ich 
fakt, że 9 ustaw finansowych wpro­
wadziłoby korzystne warunki (więk­
sze dochody i umocnienie władzy) 
dla ministerstwa finansów.

Partia prorządowa składa się głów­
nie z ważniejszych przemysłowców i 
bankierów.

Spotkanie 
z Ministrami 
Państw ASEAN
Nie Wszystkim 
Podoba Się “Wiatr 
Wolności” Wiejący w Azji

Bali, Indonezja (CT, CST) — 
Prezydent Reagan spotkał się dz­
isiaj z szefem państwa indonezyj­
skiego gen. Suharto. Hotel, w któ­
rym odbywało się spotkanie, był 
strzeżony przez czołgi, pojazdy 
opancerzone i uzbrojonych po zęby 
żołnierzy.

Początkowo Reagan zamierzał 
poruszyć w rozmowie z Suharto sp­
rawę wolności prasy i naruszania 
praw człowieka w Indonezji, lecz po 
wydaleniu dwóch dziennikarzy aus­
tralijskich zmienił zdanie.

Rozmowa Reagana z Suharto tr­
wała godzinę. Tekst przemówienia 
Prezydenta opublikowany jeszcze 
przed spotkaniem z indonezyjskim 
przywódcą sugeruje, iż było ono 
“przyjacielskie i pełne wzajemnego 
szacunku”.

Członek delegacji amerykańskiej 
powiedział wcześniej, że aczkolwiek 
Reagan nie poruszył bezpośrednio 
sprawy praw człowieka w Indonez­
ji, wspomni o tym w sposób pośred­
ni, przy omawianiu stosunków 
amerykańsko-indonezyj skich.

Wcześniej Prezydent Stanów 
Zjednoczonych spotkał się z minis­
trami spraw zagranicznych Indo­
nezji, Filipin, Malezji, Singapuru, 
Tajlandii i Brunei, należącymi do 
ASEAN.

Reagan pragnął uzyskać zapew­
nienie, iż państwa te wywrą nacisk

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

1 Maja 
w RPA

Johannesburg, RPA (UPI) — 
Związki zawodowe zaapelowały do 
milionów czarnych robotników o 
przerwanie pracy i wzięcie udziału 
w pierwszomajowych uroczystoś­
ciach.

Odbije się to na całym życiu spo­
łecznym, szkołach, instytucjach, 
fabrykach, szpitalach i biurach rzą­
dowych. Jak wiadomo, rząd odmó­
wił ogłoszenia dnia 1 maja świętem 
narodowym, pomimo usilnych za­
biegów związków zawodowych i 
czarnych aktywistów.

Straż pożarna i policja pozostaną 
przeważnie w pogotowiu, ponieważ 
pracuje w nich większość białych. 
Tego dnia można się spodziewać 
trudności w dostawach mleka i Chle­
ba. Nie zgłosi się też w większości do 
pracy służba domowa, zrzeszona w 
swoim własnym związku zawodo­
wym.

W całym kraju odbędą się maso­
we wiece zorganizowane przez róż­
ne związki zawodowe.

Władze nie wdawały się w prze­
widywania liczby pracowników, 
którzy pozostaną w domu lub wez­
mą udział w wiecach. Oblicza się 
jednak, iż średnio nie stanie w tym 
dniu do pracy od 4 do 5 min Mu­
rzynów.

Policja oświadczyła, iż podjęto 
wszelkie środki, aby zapewnić bez­
pieczeństwo tym, którzy staną do 
pracy.

Konfederacja Południowoafry­
kańskich Związków Zawodowych 
zaapelowała do rządu o niemiesza- 
nie się w sprawy pierwszomajowych 
wieców robotników.

Niektóre instytucje dały swoim 
pracownikom dzień wolny od pracy 
lub czas na uczestniczenie w wie­
cach. W większości jednak nie pra­
cujący tego dnia nie otrzymają zań 
wynagrodzenie.

Gdańsk 21 marca, 1986 r.
Szanowny Panie Prezesie.
Przede wszystkim proszę o wyro­

zumiałość. Warunki w jakich przyszło 
nam działać dalekie są od normal­
ności. Tym razem ofiarą tej “nie­
normalności” padl mój list do Pana 
Prezesa, który napisałem w dniu 
piątej rocznicy podpisania Porozu­
mienia Gdańskiego.

Utrata tego listu mogła spowodo­
wać mylne wrażenie, że zajęci wła­
snymi sprawami nie dostrzegamy po­
parcia i pomocy jakiej Polonia ame­
rykańska udziala “Solidarności” — 
niezmiennie od chwili jej powstania.

Zapewniam Pana, że serdeczna tro­
ska z jaką spotykamy się ze strony 
kierowanej przez Pana Prezesa polo­
nijnej wspólnoty, utwierdza nas w 
przekonaniu, że “Solidarność” wspie­
rana jest solidarnie przez Rodaków 
zza oceanu.

Rozpoczynając naszą walkę o go­
dność pracownika zdawaliśmy sobie 
sprawę, że jest to jednocześnie walka 
o godność Polaka. Solidarność Pola­
ków w Ameryce z “Solidarnością” 
dowodzi, że podjęliśmy walkę o słusz­
ną sprawę. Wytrwamy! — kontynu­
ując trud poprzednich pokoleń o to 
“aby Polska była Polską”.

Nie sposób wymienić wszystkiego 
co “Solidarność” zawdzięcza kiero­
wanej przez Pana Prezesa Polonii. 
Jest to zarówno szeroka pomoc cha­
rytatywna jak i rezolucja Kongresu 

Polonii Amerykańskiej wyrażająca 
pełne poparcie dla NSZZ “Solidar­
ność”.

Dziękuję Panu Prezesowi — a za 
Pana pośrednictwem Polonii w Ame­
ryce za solidarność, pomoc i poparcie.

Kończąc staropolskim “Szczęść 
Boże” łączę serdeczne życzenia ra­
dosnych Świąt Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Pozostając pełen szacunku — łączę 
pozdrowienia z Gdańska.

Lech Wałęsa

Dzisiaj Start Satelity 
Meteorologicznego 

Cape Canaveral (UPI) — W cz­
wartek o godz. 6:18 wiecz. ma na­
stąpić start amerykańskiego sate­
lity meteorologicznego, który bę­
dzie wyniesiony na orbitę przez ra­
kietę typu Delta. Będzie to pierwsza 
tego typu operacja przeprowadza­
na przez NASA od czasu katastrofy 
“Challengera”.

W normalnej sytuacji byłby to je­
den z wielu zwykłych startów ra­
kiety Delta, która wynosząc na or­
bitę satelity nie miała awarii w 
ostatnich 43 próbach. Jednak wsku­
tek niedawnych niepowodzeń (w 
kwietniu eksplodowała rakieta typu 
Titan, wystrzelona przez wojskowe 
lotnictwo USA) NASA zarządziła 
dodatkowe przeglądy rakiety.

Zemsta 
Porzuconego...

Indie (CT) — Mieszkaniec małej 
wioski Orali, położonej w odległości 
215 mil na południowy-zachód od 
Kalkuty powiedział, iż zawarł zwią­
zek małżeński z 15-letnią dziewczy­
ną, która jest jego 90 żoną.

Udayanath Dakhin Ray, 61-letni 
pan młody powiedział, i przyrzekł 
sobie, że zanim odejdzie z tego świa­
ta poślubi 100 kobiet.

Przyrzeczenie złożył, gdy jego 
pierwsza żona porzuciła go po dwóch 
tygodniach pożycia. Było to 35 lat 
temu.

Jakkolwiek poligamia jest w In­
diach nielegalna, miejscowe wła­
dze tłumaczą się, iż nie mogą wie- 
lożeńca zamknąć, ponieważ żadna z 
poślubionych przez niego kobiet nie 
wystąpiła z oskarżeniem.

K.P.A. 
z Pomocą 

Polsce
Chicago (inf. wł.) — Wiadomość o 

zagrożeniu opadami radioaktywny­
mi w północno-wschodnich rejo­
nach Polski, w wyniku katastrofy 
atomowej niedaleko Kijowa, wzbu­
dziła wśród Polonii zrozumiały nie­
pokój i troskę.

Natychmiast po otrzymaniu pierw­
szych informacji prasowych, pre­
zes Kongresu Polonii Amerykań­
skiej mec. Alojzy A. Mazewski pod­
jął starania skontaktowania się z 
bp. Czesławem Dominem, przewodni­
czącym Komisji Charytatywnej Epis­
kopatu Polski, żeby uzyskać od nie­
go zapotrzebowanie środków medycz­
nych i innych potrzebnych dla ochro­
ny zdrowia ludności na zagrożonych 
terenach. Jeśli zajdzie potrzeba 
K.P.A. gotowy jest natychmiast 
wysłać odpowiedni transport. Dal­
sze informacje na ten temat zosta­
ną podane do wiadomości naty­
chmiast po ich uzyskaniu.

Przypominamy jednak o konie­
czności dołączenia się do pomocy 
jaką przygotowuje Fundacja Chary­
tatywna Kongresu Polonii Amery­
kańskiej przez złożenie dodatko­
wych datków pieniężnych. Fundu­
sze będą niezbędne, ponieważ trze­
ba będzie nie tylko kupić potrzebne 
środki i żywność, ale również opła­
cić transport lotniczy.

Apelujemy o nadsyłanie datków 
do:

Fundacji Charytatywnej
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
1200 N. Ashland
Chicago, 111. 60622.

Protesty Studenckie 
w Korei Płd.

Seul, Korea Płd. (NYT) — Sztur 
mowę oddziały policji użyły gazt 
łzawiącego, by rozpędzić antyrzą­
dową i antyamerykańską demon 
strację na dwóch uniwersytetach v 
Seulu.

Świadkowie wydarzeń poinformo­
wali, że około 500 policjantów wdar­
ło się na teren Uniwersytetu Presby­
terian Yonsei, gdzie około 1,000 stu­
dentów wznosiło okrzyki: “Precz z 
wojskową dyktaturą” i “Precz, 
amerykańscy imperialiści.”

Prawie 1,000 studentów urządziło 
demonstrację na Uniwersytecie Ko­
reańskim.

Jak na razie, pohidniowokoreań- 
ska opozycja trzyma się z daleka 
od protestów studenckich. Przywód­
ca dysydentów, Kim Daejung, 
oświadczył dziennikarzom, że opo­
zycja nie popiera “radykalnych i 
ekstremalnych postaw niektórych 
wojowniczo usposobionych studen­
tów.”

Z drugiej jednak strony — powie­
dział Daejung — “musimy ostrzec 
rząd, że wszystkie te niepożądane 
incydenty wynikają z braku de­
mokracji w naszym kraju.”

W Czernobyle 
Płonie Drugi 
Reaktor
Władze Sowieckie 
Nadal Utrzymują, Że 
Panują Nad Sytuacją

Moskwa (UPI) — Oficjalna wer­
sja sowiecka nadal jest utrzymy­
wana. Zgodnie z nią zabitych zosta- 
ło2 ludzi, zaś 197 wskutek “incyden­
tu” odniosło rany i obrażenia. Te­
lewizja sowiecka pokazała zdjęcia, 
wykonane rzekomo na miejscu ka­
tastrofy. Widać na nich częściowo 
zniszczony budynek osłaniający re­
aktor, ale nie widać ani śladu dymu 
czy ognia. Wg. tej samej telewizji 
zespoły oczyszczające dezaktywizu- 
ją zanieczyszczenia radioaktywne.

Tymczasem zdjęcia, dostarczone 
przez rozpoznanie satelitarne do­
wodzą, że w co najmniej dwóch 
miejscach trwa pożar. Jest to do­
brze widoczne na zdjęciach wyko­
nanych w podczerwieni.

Specjaliści amerykańscy twier­
dzą na podstawie otrzymanych do­
niesień, że niekontrolowana reak­
cja w płonącym reaktorze (oraz 
najprawdopodobniej drugim) trwa 
nadal i że promieniowanie będące 
jej skutkiem jest tysiąckrotnie więk­
sze niż po zbombardowaniu Hiro­
szimy.

Jednocześnie odbiorniki radiowe 
w Danii zarejestrowały głos jakie­
goś krótkofalowca-amatora z Ukra­
iny, który mówił o znacznie wię­
kszych stratach. “Wszędzie śmierć 
i ogień ... nie wyobrażacie sobie co 
się tu dzieje . . . błagamy o po­
moc. . . .” Tenże krótkofalowiec, 
korzystający zapewne z nadajnika

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bunt 
Więźniów 

w W. Brytanii
Londyn (UPI) — W siedmiu 

więzieniach brytyjskich doszło do 
buntu więźniów. Wybuchły tam 
pożary, wzniecone przez skaza­
nych, poniszczone zostały sprzęty, 
doszło do walki z oddziałami policji. 
Po więziennych rozruchach, które 
wybuchły w środę i trwały do dziś 
rano, policja przeszukuje okolice w 
pościgu za zbiegłymi więźniami.

Około trzydziestu więźniów ucie- 
kło, a co najmniej 8 strażników 
więziennych jest rannych. Jak do 
tej pory, nie nadeszły informacje o 
liczbie ofiar wśród więźniów.

Policja otoczyła dzisiaj pięć wię­
zień, by stłumić falę rozruchów i 
pożarów.

Przyczyną zaistniałej sytuacji by­
ła odmowa stażników więziennych, 
którzy nie zgodzili się na pracę po­
nad normę w przepełnionych więzie­
niach. Sprawa liczby personelu jest 
dyskutowana przez rząd brytyjski. 
W rezultacie, z powodu niedostate­
cznej liczby pracowników więzien­
nych, ograniczono wizyty u uwię­
zionych.

Do największego buntu doszło w 
Bexhill, 55 mil na południowy- 
wschód od Londynu. Węźniowie 
spalili szpital oraz budynek admi­
nistracji, spłonęła kaplica i wię­
kszość drewnianych baraków. Stra­
żacy nie byli w stanie ugasić poża­
ru, ponieważ więźniowie obrzucali 
ich kamieniami i innymi przedmio­
tami.

Sekretarz spraw wewnętrznych, 
Douglas Hurd, oświadczył na nad­
zwyczajnym posiedzeniu Parlamen­
tu, zwołanym, wczoraj wieczorem, 
że rząd panuje nad sytuacją. Nie­
mniej jednak, inni przedstawiciele 
władz biorą pod uwagę pomoc ar­
mii, w razie gdyby bunt zaczął się 
rozszerzać.
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Co Słychać Wśród Podhalan

Fakty i Opinie
“ Jadwisia spod Regli” — 4 akto­

wa góralska opera, którą niedawno 
pokazano na scenie Domu Podha­
lan w Chicago — podobała się publi­
czności tak bardzo, że organizator 
widowiska, Zarząd Główny Związ­
ku Podhalan, zamierza przedsta­
wienie to jeszcze raz zaprezento­
wać, w drugiej połowie maja.

Należą się słowa uznania głównie 
— Marianowi Styrczuli Maśniako- 
wi, który “ Jadwisię spod Regli” op­
racował, następnie prowadził cały 
zespół. Było to przedstawienie 
premierowe w Stanach Zjednoczo­
nych i w Chicago. Poprzedziły je 
wielomiesięczne przygotowania, 
członkowie zespołu brali udział w 
wielu próbach, poświęcając w tym 
celu swój, wolny od pracy, czas.

Nie będzie żadnej przesady w 
stwierdzeniu, że jest to przedsta­
wienie roku — w kręgu góralskim 
Związku Podhalan — jak się zdaje 
warto byłoby pokazać je może i w 
innych miastach USA, tam gdzie 
skupia się podhalańska emigracja, 
przypuszczalnie cieszyć się będzie 
podobnym powodzeniem jak w Chi­
cago.

Występujący w przedstawieniu 
aktorzy zagrali bardzo dobrze — 
trudno byłoby wymienić ich wszy­
stkich, tym nie mniej w opinii kie­
rownika zespołu Mariana Styrczuli 
Maśniaka na szczególne wyróżnie­
nie zasługują: Maria Knapczyk i 
Piotr Zubek odtwarzający role 
główne, tj. Jadwisi i Jaśka

Następnie dobrze zagrali: Helena 
Nowobilska, jako Hanka oraz Wła 
dysław Styrczula Maśniak — Fra­
nek.

Dobrze wczuli się w rolę ojca 
Jadwisi — Bolesław Bafia i w rolę 
matki Jadwisi — Maria Cukier 
Jachymiak.

Styrczula-Maśniak podkreśla 
również wysoki poziom występu 
grupy tancerzy, a także dużą natu­
ralność w grze całego zespołu. 
Uważa on ponadto, że góralscy ak­
torzy z Chicago grali niemalże tak 
dobrze, jak grają w tej sztuce góra 
le z Zakopanego z Polski

Do tematu tego jeszcze powró­
cimy po obejrzeniu powtórzenia 
premiery “Jadwisi spod Regli’ 
tymczasem górale przygotowują 
się do innego, kto wie, czy nie waż­
niejszego występu: idzie tu o udział 
w paradzie 3-Majowej, w której od 
lat Związek Podhalan uczestniczy 
dość licznie, a ponadto wyróżnia się 
choćby barwnością swoich regio­
nalnych strojów.

Już apelowaliśmy do naszych gó­
rali w tej sprawie. Chcielibyśmy 
widzieć jak najwięcej członków 
Związku Podhalan na tej paradzie. 
Liczymy też, że przybędzie sporo 
młodzieży góralskiej, oczywiście w 
strojach regionalnych.

Informowaliśmy także, że zbie­
ramy się liczną grupą pod Domem 
Podhalan w sobotę, 3 maja, o godz. 
11. Mamy do dyspozycji 3 autobusy, 
które dowiozą nas na miejsce pa­
rady oraz odwiozą z powrotem, pod 
Dom Podhalan. W Domu Podhalan 
zaś dla uczestników parady, po jej 
zakończeniu, przewidziany jest po­
częstunek.

Jeszcze raz apelujemy o liczny 
udział w tym naszym narodowym 
święcie — górali w nim nie może 
zabraknąć—zwłaszcza, że cała chi- 
cagoska Polonia czyni duże przygo­
towania do paraay, my zaś Podha 
lanie jesteśmy jej trwałym elemen­
tem.

☆☆☆☆☆
Jak już informowaliśmy w pop­

rzedniej kolumnie, Zarząd Główny 
Związku Podhalan będzie mile wi­
dział osoby, które zechcą pojechać 
w czerwcu br. do Zakopanego na 
uroczystość złożenia do grobowca 
trumny ze szczątkami Kazimierza 
Przerwy Tetmajera, który doty­
chczas był pochowany na cmenta­
rzu Powązkowskim w Warszawie. 
Uroczystość tę organizuje Związek 
Podhalan w Polsce w dn. 15 czerwca 
br. Chętnie widzielibyśmy zgłosze­
nia osób prywatnych, które zechcą 
reprezentować na tej uroczystości 
Związek Podhalan w Stanach Zjed­
noczonych.

Zarząd Główny prosi więc o zgło­
szenia.

☆☆☆☆☆
I jeszcze jeden apel: o udział we 

Mszy św. w dn. 4 maja w kościele 
pod adresem 5301S. 24th, w Cicei o, 
o godz. 11, która zostanie naprawio­
na w języku polskim. Po Mszy św. 
odbędzie się ceremonia zawiesze­

nia flagi polskiej na placu Rady 
Miejskiej Cicero.

Prosimy o przybycie w strojach 
góralskich.

Zaproszenie to przekazał nam 
Michał Cieśla wraz z małżonką, 
którzy mieszkają na terenie tej pa­
rafii.
Górale Za Wielką Wodą

Dotarła do nas książka znanego 
pisarza zakopiańskiego — wywo­
dzącego się ze starej góralskiej ro­
dziny Krzeptowskich — Włodzimie­
rza Wnuka, członka Związku Lite­
ratów Polskich, który został w cza­
sie stanu wojennego rozwiązany. 
Jej tytuł — znany już zresztą góra­
lom w Chicago: “Górale za wielką 
wodą”, wydana przez Ludową 
Spółdzielnię Wydawniczą w War­
szawie w 1985 r.

Włodzimierz Wnuk od dawna swój 
talent pisarski poświęca sprawie 
góralskiej. Doskonale zna owe śro­
dowisko, jego obyczaje, nawyki — 
zarówno te dobre, jak i te nieco 
mniej. Stara się możliwie rzetelnie 
przedstawiać je w swoich książ­
kach. Niektóre książki Wnuka prze­
szły do historii literatury polskiej 
okresu powojennego. Np. książka 
“Walka podziemna na szczytach”, 
czy “Moje Podhale”

“Górale za wielką wodą” ukazują 
historię emigracji podhalańskiej w 
USA w kontekście istnienia i funk­
cjonowania ponad 50 lat organizacji 
górali z Podhala — Związku Podha­
lan w Północnej Ameryce — jej po­
czątki. ludzi, którzy ją założyli, itp.

Jest to książka cenna i ciekawa. 
Warto ją przeczytać. W innym 
miejscu poświęcimy jej obszerniej­
sze omówienie.

Trochę Historii
Stanisław Staszic był bodaj pier­

wszym polskim uczonym, który w 
sposób systematyczny badał Tatry. 
Dość powiedzieć, że napisał pomni­
kową i klasyczną pracę pt. “O zie- 
miorodztwie Karpatów i innych gór 
i równin Polski”. Jest to praca nie 
tylko cenna — ze względu na bogaty 
materiał naukowy ale również 
napisana bardzo barwnym i żywym 
językiem

Oto jak opisuje swoją wyprawę 
do Morskiego Oka

“Spuszczając się z góry późno w 
wieczór, stanęliśmy na polanach, 
gdzie były koliby Joasiów (juha­
sów) tak górale w Tatrach nazywa­
ją pasterzy, którzy na całe lato wy­
chodzą na góry z owcami i z byd­
łem. Po tlejących się jeszcze og­
niach miarkując, która z koszar 
bliższą, do tej dążyliśmy. Na wejś­
cie nasze do koliby starszy z gó- 
ralów tam śpiących zaraz się por­
wał z ziemi i z zwykłą im zawsze 
gotową ludzkością podając nam rę­
kę jednemu po drugim — witajcie, 
rzekł. Cóż wam damy. Nie mamy, 
tylko mleko i serki młode.

Nie czekając mojego podzięko­
wania, zaraz co miał, rozstawia na 
ławicy. Potem porwawszy z drugi­
mi siekierki, pobiegli rąbać pobliż- 
szej kosodrzewiny gałęzie dla roz­
palenia nam wielkiego ognia, aby- 
śmy się obsuszyli.

Uderzyła mię tych ludzi zręczna i 
zwinna postawa: a nade wszystko 
zastanowił bardzo ich ubiór. Jest on 
zupełnie różny od tych góralów, 
którzy mieszkają w górach Bielaw­
skich i Beskidach a których strój 
jest powszechnie znany.

Ubiór góralów w Tatrach jest 
bardzo różny i nie ma żadnego sto­
sunku z naokólnych narodów sło­
wiańskich strojem. Wzrost wielki, 
cała postawa umierzona w dobrym 
stosunku. Powszechnie włos czarny, 
naturalnie opuszczony, oko żywe, 
czarne, twarz podłużna, w niej rysy 
znaczące.

Na nogach bockory, czarnym rze­
mieniem do łyd w pleciankę różną 
przypasywane. Nogawice długie, 
opięte, białe, z wierzchu półkoszule 
całe czarne, stłuszczone i mocno lś­
niące: u niektórych tak cienkie, iż z 
daleka okazuje podobieństwo do 
giansowanej kitajk

Na szyi gąbice ii. kilkanaście 
sznurków szKiełek rozmaitych, 
okrągłych, rożnej wielkości i różnej 
farby: czasem mają opustki z 
gęstych strzępów od góry i od dołu 
natkane takoż rozmaitymi szkieł­
kami. Takie gąbic spina pod bro­
dą, ?ubv jaki kamień z dziurkami, 
przez które p~ .eciąg?- ? sznurki al­
bo też sprzęga (klamrą; mosiężna 
w czworogran zmiennokątny robio­
na. Z pod tej suto kilka łańcuszków 

mosiężnych opada mu na piersi. 
Przy tym wiszą czasem u dołu 
kamyki różnego kształtu, różnej 
farby i rozmaitych zabobonnych 
znaczeń.

U innych przy uszach wiszą pęki 
różnych szkieł łysnących. Na gło­
wie kapelusz, którego głowica ni­
ska, a ma naokoło osadzone ster­
czące wielorakie pióra.

Uderzyła. mię także w tych lu­
dziach gościnność, ta prostota, ta 
niczem nieposłoniona jeszcze ot­
wartość. Widziałem w nich od spo­
łeczeństw zdalonych, że te przy­
mioty są własnością natury czło­
wieka. Przesuwały mi się myśli, 
czemu pdobne własności, im w do­
skonalszych żyjemy towarzystwach, 
tern one więcej giną w ludziach”.
Myśli Tygodnia
Dedykowane Podhalanom

“Gdy Was się zejdzie trzech Pod­
halan, niech będzie podniesienie 
dusz, jakby całe Podhale w Was by­
ło”.

Wł. Orkan
Film o Tatrach w Chicago

Od 2 maja br. przez 10 dni, wy­
świetlany będzie głośny polski film 
o Tatrach pt. “Błękitny krzyż”. 
Można w nim zobaczyć przepiękne 
widoki tatrzańskie, przypomnieć 
sobie atmosferę Zakopanego. Film 
zaliczany jest do najlepszych, jakie 
nakręcono w Tatrach. Został on 
udostępniony do projekcji przez 
Fundację im. Gen. Sikorskiego w 
Chicago.

Zapraszamy górali do Patio 
Theatre już od 2 maja. Adres: 6008 
W. Irving Park Road, przy Austin. 
Zabawa Taneczna
Koła Zakopane

Komitet b. członków zespołu im. 
B. Obrochty przy Kole Zakopane 
urządza zabawę taneczną wraz z 
występem zespołu góralskiego w 
dn. 3 maja o godz. 7 wiecz., w Domu 
Podhalan, 4808 S. Archer Ave. 
Dochód przeznaczamy na sfinan­
sowanie kosztów przyjazdu do Chi­
cago znanego zespołu im. B. Obroch­
ty z Zakopanego.

Anrzej Bobak, prezes 
Opracowanie: Zygmunt Alt

Chicago-Warszawa-Chicaqo
Szerokopokladowym Boeingiem 747s 

(odloty w czwartki 
ÓCQQ w °b*e strony liniami JAT Z trans- 
yDjj ferem w Belgradzie,$468 W stronę bagaż 140 funtów) • 

Czartery PIL “LOT” do Polski. Także połą­
czenia Lufthansa, PAN AM, SWISS AIR, 
KLM.

Wakacje na Hawajach
8 dni/7 nocy 

od 31 maja lub 7 czerwca 
$499 od osoby 

(Przelot, hotel i samochód)
Oferujemy wycieczki Thompson i 
Carefree Vacation na Hawaje, do 
Kalifornii, do Las Vegas i Meksyku.

Paczki do Polski Standardowe 
i Własnego Pakowania
4256 N. Milwaukee A»e 

7el. 736-6006 ______

Centuryiii

J. Bonner Apeluje 
o Uczczenie Urodzin 

A. Sacharowa
Nowy York (CT) — Jelena Bon­

ner, żona sowieckiego dysydenta 
Andreja Sacharowa zaprzeczyła 
prawdziwości informacji, opubli­
kowanej przez zachodnioniemieckie 
pismo, które podało, iż zostanie on 
wymieniony w dniu 18 maja na gru­
pę szpiegów.

Bonner powiedziała, iż jest to fał­
szywa informacja, celowo rozpo­
wszechniana przez władze sowiec­
kie, w celu odwrócenia uwagi od 
planowanych uroczystości w związ­
ku z 65 rodzinami uczonego.

Zaapelowała do dziennikarzy, aby 
w dniu 21 maja uczcili urodziny Sa­
charowa, po to, aby zwrócić uwagę 
świata na fakt, iż przebywa on na 
wygnaniu w Gorki.

Podczas dorocznego, uroczystego 
obiadu w Klubie Prasy Zagranicz­
nej Bonner wręczono Nagrodę Pre­
zydenta.

ADWOKAT
Mówiący Po Polsku

ADAM DĄBEK
Testamenty — $100

Kupno i sprzedaż domów — 
od $300

Jazda w stanie nietrzeźwym — 
od $450 

Rozwody od $300 
3024 N. Milwaukee 
276-7007 — 227-3268

BONN.— Rozterki kanclerza Kohla. 
Rząd RFN miał poważne obawy, czy 
Bundestag zaaprobuje poparcie dla 
Stanów Zjednoczonych domagających 
się wspólnej akcji przeciwko Libii.

(Reuter)

Polska Żona 
Terrorysty

Żona aresztowanego w Londynie 
terrorysty Nezar Hindawi, który 
planował wysadzenie w powietrze 
samolotu izraelskich linii lotniczych 
— jest Polką.

35-letni Nezar Hindawi poznał 
(obecnie 30-letnią) Barbarę w 
Londynie, w jednej ze szkół jęz. an­
gielskiego. Poślubił ją w r. 1979. 
Barbara wraz z 5-letnią córką mie­
szka obecnie w Polsce, ze swymi 
rodzicami, którzy są właścicielami 
sadów we wschodniej Polsce.

Hindawi, Jordańczyk, został are­
sztowany w związku z usiłowaniem 
użycia swej ciężarnej, irlandzkiej 
przyjaciółki, do wysadzenia w po­
wietrze samolotu linii “El Al” 17 
kwietnia. Mieli razem lecieć do oz- 
raela i tam zawrzeć ślub.

W ostatniej chwili terrorysta 
oświadczył, że nie może lecieć iz­
raelskimi liniami lotniczymi i że 
spotka ją za kilka dni w Izraelu. 
Poprosił o zabranie małej torby 
podróżnej, w której ukryta była 
bomba plastykowa. Kobieta prze­
bywa obecnie w Londynie pod 
ochroną policji.

Polska żona Hindawi została zlo­
kalizowana przez krewnych, mie­
szkających w Anglii środkowej. 
Powiedzieli oni, że Barbara wróciła 
do Polski, aby tam urodzić dziecko. 
Następnie przez jakiś czas mieszka­
ła z Hindawi w Jordanii, ale znie­
chęcona stosunkiem tubylców do 
kobiet, wróciła do Polski z córką 
Nataszą Hindawi powrócił do 
Londynu i przesyłał jej pieniądze na 
utrzymanie dziecka.

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 
“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.
File No. K99876 on the 25th day of 
March, 1986.
Under the Assumed Name of Z.D. 
Painting & Decorating, with the place 
of business located at 6328 W. Irving 
Park, Chicago, Illinois, the true name 
and residence address of owner is: 
Zbigniew Daniluk, 6328 W. Irving 
Park, Chicago, Illinois 60634.

/< &

4030—Neckline flattery! 
Elastic waist, dolman 
sleeve dress has neck­
line inset with decorative 
buttons and loops. Half 
Sizes 12'/2 to 24'/a.
$3.25 for each pattern. 
Add 75c each pattern for 
postage, handling.
Send to:
Anne Adams Patterns,

Reader Mail 10 

POLISH DAILY ZGOOA 

62-08 Northern Blvd., Woodside 
NY 11377 Print Name, Address 
Zip, Size, Pattern Number

Fresh fashions in 
SPRING - SUMMER 
PATTERN CATALOG 
Free pattern offer. Send 
$2 + 750 postage
Books $2.95 + 75c p&h. 

131-Add A Block Quilts 
•29-Qvick < Easy Transfers

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V

WIATR W OCZY

124

Pani Barbara postanowiła wobec tego, nie zwlekając, wyruszyć 
w dalszą drogę. Zaczęła wypytywać, którędy to do Kutna, gdzie zgod­
nie z informacjami Anzelma spodziewała się dostać na kolej do Warsza­
wy. A może i Ostrzeńskich jeszcze dogoni po drodze?

— O ile pamiętam — rzekła — to pan Anzelm wspominał, że pojadą 
na Czałbów.

— Tak, tak, na Czałbów — potakiwał Szymszel.—Ale do Kutna 
z popasami to będzie ze dwa dni drogi, a jednymi końmi to i przez trzy 
się nie zajedzie. No, ja w Czałbowie dam pani jednego Żydka, co jest 
mój krewny. On ma konie, ce, ce. Tylko że my i do Czałbowa dzisiej­
szym dniem nie zdążymy. Trzeba nocować w Jastrzębicach albo może 
gdzie bliżej. Może w Borownie.

— Może gdzie? — stropiła się i nasrożyła pani Barbara. — Jastrzę 
bice... — podjęła — owszem, tam przecież mieszka ten Katelba, co 
był u nas. Chyba mnie przyjmie na nocleg.

Rzeczy pani Barbary zostały tedy przeniesione na bryczkę Szymsze- 
la, zaś gospodarz Kopczyk, zapłacony sowicie, zbierał się do odjazdu, 
stękając i wzdychając. Póki jechał w tę stronę z nadzieją zarobku, był 
tylko zły. Teraz jednakże, gdy miał wracać, truchlał, co tez tam w domu 
zastanie.

— To Szymszel ma teraz dwa konie? I jakie ładne, hoho — pochw; 
liła pani Barbara. — Niech Szymszel uważa na rzeczy, ja sobie pójdę 
kupić papierosów i czego zjeść na drogę.

Poszła i papierosów dostała, lecz żywność była istotnie wykupiona. 
Z trudem udało jej się zdobyć trochę czerstwego chleba i sera.

Kiedy wróciła, Szymszel wstąpił jeszcze na chwilę do domu, przed 
którym stali. Wyniósł stamtąd woreczek owsa i brudne zawiniątko 
i upakował to wszystko pod kozłem.

Tuż za nim wyszli z mieszkania Szymszelowa i syn, obrośnięty już 
młodzieńczą, przejrzystą brodą. Wynieśli ojcu do bryczki obiad, 
a pani Barbarze szklankę herbaty, którą wypiła ze swym chlebem i se­
rem. Szymszel zjadł kartofle, pokrajawszy je sobie blaszaną łyżką, 
następnie wypił z garnuszka barszcz i wyjadł osiadłe na dnie podhiżne 
skrawki buraków. Porozmawiało się jeszcze chwilę o wypadkach, 
o tym, co gdzie u kogo słychać, i na koniec ruszyli.

Przez miasteczko ciężko było przejechać, ale za Nieznanowem 
spotykano już mniej furmanek z uchodźcami, gdy zaś Szymszel zje­
chał na boczną drogę, znaleźli się już na niej zupełnie sami Wózek 
niósł się tutaj lekko i cicho. Z obu stron drogi rozpościerały się miękkie, 
soczyste łąki, pełne grabowych i olszynowych gajów. Słońce stało już 
nisko i gorący jego blask złocił się ruchliwie między liśćmi. Wiatr ustal 
czy też przytaił się na tę chwilę zachodu.

Pani Barbara z upodobaniem rozglądała się wkoło, zapaliła papie­
rosa, poczęstowała Szymszela, wszczęli rozmowę. Opowiadała dzień 
po dniu, co się działo w Kalińcu, a potem rozmawiali o losach Polski 
i Europy i że kto wie, czy w tych nieszczęściach i nieprawościach nie 
rodzi się nowy, czysty świat.

Szymszel okazał się pojętnym słuchaczem i pani Barbara wpadała 
w coraz to większe ożywienie.

Roztaczając przed Szymszelem możliwości, mające się, pomimo 
zbrodni, na którą tylko co patrzyła, otworzyć przed ludzkością, przy­
wracała do łaski nawet zwykłe, powszednie domowe sprawy bytu. 
W momencie, najmniej się do tego z pozoru nadającym, zawierzyła 
życiu; w hałasie walenia się wszystkiego i ogólnej niepewności wszy­
stko wydało jej się pewnym i stałym. I gdy Szymszel zapytał ją o dzie­
ci, znalazła naturalnym i nie zatrważającym, że nie wie, co się z którym 
z nich dzieje. Zapomniała o tym, co przeżywała jeszcze wczoraj, przed­
wczoraj.

— Cóż — mówiła wyrozumiale — w czasie wojny zwykła to rzecz, 
że jedni o drugich nie wiedzą. Tym większa radość, jak się potem 
spotkamy.

Podumawszy chwilę zaczęła opowiadać, jak dużo będzie miała do 
zrobienia u swej córki Emilki.

— Ja w Zabłociu — mówiła — bardzo się młodym państwu przy­
dam. Pani Bartoldowa, biedaczka, nie może sobie jeszcze dać rady 
z gospodarstwem, tak że trzeba tam będzie wejrzeć w to i owo. Kaczki 
im na przykład wyzdychały. Kłódki też muszą mieć byle jakie, bo 
pisze mi na przykład córka, że garnki ktoś im pokradł. Ona pewno sa­
ma nie umie jeszcze na wszystko poradzić, a mężowi może nie śmie 
i mówić. Zresztą, czy to który pan lubi wglądać w takie drobiazgi? 
To tylko nasz pan był taki, że dbał o każdy szczegół.

— Oj — rzekł Szymszel, radośnie się rozżaliwszy. — Nasz pan 
Niechcic, on nie był pan. Oh był wielka majętność.

Pani Barbarze zrobiło się nagle zimno, a potem gorąco. Uprzytomni­
ła sobie, że na ścianie w jej pokoju została powiększona fotografia Bogu­
miła. Fotografie dzieci, stojące na komodzie, chwyciła i w ostatniej 
chwili włożyła do walizki, a o Bogumile zapomniała. Przez mgnieuie 
gotowa była zaniechać wszelkiej podróży, lecieć z powrotem do tej 
ściany, ale ta ściana pewno już chwieje się, pali, pewno już leży w gru­
zach! Pragnęła — to, by cały bieg dziejów, co z hukiem ruszyły z po­
sad, wstrzymał się, stanął na chwilę i ocalił tę fotografię, to przeciwnie — 
by zawrzał jeszcze większym zamętem. Ach, po cóż ta cisza, ta pogoda 
na drodze? Niech wszędzie grzmi, niech wszystko się druzgocze, aby 
wśród burzy niczym się stało to jej nielitościwe zapomnienie. Nielitoś- 
ciwe zapomnienie. Nielitościwe?! A czyż ona sama, nie fotografia, ale 
żywy człowiek, nie była kiedyś stokroć srożej raz na zawsze przez ko­
goś zapomniana? — szarpnęło się w niej coś ni stąd, ni zowąd. Bogu­
mił zresztą nie był małostkowy ani sentymentalny i nie szłoby mu o to, 
by w takiej chwili pamiętano o jego fotografii. I ujrzała go przy sobie 
niby żywego, śmiejącego się i mówiącego: — Nie martw się, czemuż 
ty się taką błahostką martwisz? — A tak dźwignął ją raz jeszcze i po­
cieszył, a wnet przypomniało jej się, że zostawiła także wazonik z ma- 
jolikowyro strzelcem, pamiątkę po matce, i wydało jej się, że Bogumił 
na fotografii nie jest już taki sam śród płomieni. Ciekawa była, co by 
o tym pomyślał stary Szymszel, ale nie śmiała go spytać, wróciła tedy 
do Emilki. Było jej przyjemnie, że może mówić o dzieciach z kimś, kto 
je znał od małego.

— A Tomaszek — przypomniała sobie — też tam jest u państwa
Bartoldów. ,

— Ny_- panicz jeszcze młody; io gc do wojska nie wezmą —- rzeki 
Szymszel.

— A ja to myślę, że on już będzie służył w polskim wojsku! — wy­
krzyknęła pani Barbara z zapałem. — Bo przecież...
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Niebezpieczeństwa 
Odchudzania Się

Kiedyś był to rock’n’roll. Potem 
długie włosy i dżinsy. Dzisiaj dieta 
jest często narządziem walki nastola­
tków ze światem dorosłych.

wielu względów, a m.in. dlatego, że 
wymioty czy biegunka stają się same 
w sobie czynnościami przymusowy­
mi. Środki przeczyszczające, przyj­

Dieta stała się jednym z najnie­
bezpieczniejszych rodzajów broni w 
walce o niezależność — o wyrwanie się 
spod kontroli rodziców, opiekunów 
czy pedagogów, a także o uzyskanie 
aprobaty i akceptacji rówieśników.

Dietetycy ostrzegają jednak, iż mło­
dzi ludzie częściej padają ofiarami 
źle pojętego wzoru zdrowia i mody, 
ulegając obsesji samozagłodzenia się, 
zrzucania zbędnych funtów i samo­
obserwacji własnego ciała.

Nabycie szkodliwych nawyków 
odżywiania się jest szczególnie nie­
bezpieczne w przypadku nastolatków, 
ponieważ organizm młodego człowie­
ka — ciągle jeszcze rozwijająjcy się 
i dojrzewający — potrzebuje szczegól­
nie dobrych jakościowo składników.

Nie tylko jednak na tym polega nie­
bezpieczeństwo. Nawyki te mogą na­
brać charakteru czynności przymu­
sowych (kompulsywnych) a stąd już 
niedaleko do dwóch głównych i bar­
dzo niebezpiecznych zaburzeń popędu 
pokarmowego — anorexii nervosa i 
bulimii.

Anorexia nervosa czyli nerwowy 
brak łaknienia charkteryzuje się — 
najogólniej rzecz biorąc — systema­
tycznym ograniczaniem ilości spoży­
wanego pokarmu, koncentrując uwa­
gę na obrazie własnego ciała i ob- za 
serwacji zachodzących w nim zmian 
czyli chudnięcia. Osoba cierpiąca na 
ten typ zaburzenia psychicznego może 
zostać zupełnie opanowana przez 
przymus stopniowego głodzenia się, 
aż osiągnie absurdalny próg samo- 
destrukcji tzn. doprowadzi do ostate­
cznego wyniszczenia organizmu — do 
zagłodzenia się na śmierć.

Anorexii ulegają najczęściej dziew­
czyny w wieku dojrzewania, a u 
podłoża tego zaburzenia leżą nie tylko 
moda i nacisk środowiska równieśni- 
czego ale również wzajemne stosunki 
matki i córki. Im gorsza komunika­
cja, im bardziej brak porozumienia 
pomiędzy matką a córką, tym wię-

mowane systematycznie przez długi 
czas mogą doprowadzić do uszkodzeń 
wątroby. Wielu pedagogów i lekarzy 
zwróciło uwagę na coraz częstsze 
występowanie objawów bulimii wśród 
studentów, mieszkających w miaste­
czkach uniwersyteckich.

Czasem nabiera tam ona wymiaru 
jakby epidemii. Bliskość, w jakiej 
znajdują się mieszkańcy tej mikro- 
społeczności, sprzyja popularyzacji 
różnych niezdrowych objawów i “za­
rażania” szkodliwymi nawykami. Za­
uważono, iż cale grupy młodzieży 
w miasteczkach uniwersyteckich w 
tym samym czasie “przeżywają” 
cykl obżarstwa, a później postu.

Im młodszy nastolatek tym większe 
niebezpieczeństwo nabycia niewłaści­
wych nawyków odżywiania się. Z 
danych, zebranych przez Krajowy 
Ośrodek Statystyki Zdrowia wynika, 
iż ze wszyskich grup wiekowych “naj­
bardziej niezadowalająco” odżywia 
się młodzież, co naraża ją na nie­
bezpieczeństwo niedorozwoju, zaha­
mowania wzrostu, schorzenia mięśni 
oraz otyłość. Niewłaściwa dieta zwię­
ksza również podatność nastolatka 
na różnego rodzaju infekcje i choro­
by, z których najczęstszą jest ane­
mia, spowodowana niedoborem żela- 

w organizmie. Inne schorzenia, 
których powstanie wiąże się z nie­
właściwą dietą w okresie dojrzewa­
nia to np. kurza ślepota (na skutek 
niedoboru witaminy A), problemy 
skórne jak pęknięcia czy wypryski 
(niedobór witaminy B), oraz w pó­
źniejszym okresie życia (koło 4O-tki 
czy 50-tki) tzw. marmurkowatość ko­
ści (nazwa lac. i ang. osteoporosis).. 

Oczywiście nie każdy odchudzający 
się nastolatek musi zaraz stać się 
ofiarą nerwowego braku łaknienia, 
bulimii czy anemii ale problemu wła­
ściwego odżywiania nie należy baga­
telizować, bo alarmująca jest liczba 
młodych ludzi ulegających tym scho­
rzeniom. W przypadku pojawienia się 

ksze szanse, że bunt “odchudzania 
się” przerodzi się w anorexię nervosa. 

Chłopcy rzadko ulegają anorexii. 
Stwierdzono, iż podatnością na nerwo­
wy brak łaknienia odznaczają się 
chłopcy o orientacji homoseksualnej. 
Natomiast chłopcy, dla których doro­
słość i męskość często jest równo­
znaczna z muskularnym ciałem, zo- 
stają nierzadko łatwym łupem handla­
rzy steroidami — leku hormonalnego 
przyspieszającego wzrost masy mię­
śniowej. Steroidy, przyjmowane "na 
dłuższą metę” mogą spowodować nie­
odwracalne, szkodliwe zmiany w 
organiźmie młodego człowieka.

Bulimia jest zaburzeniem popędu 
pokarmowego, któremu niemal w ró­
wnym stopniu ulegają nastolatki płci 
męskiej i żeńskiej. Jej geneza siąga 
również do czynników psychologi­
cznych i środowiskowych.

Zaburzenie to składa się jak gdyby 
z dwóch cyklów — obżarstwa i po­
stu. Po okresie objadania się zawsze 
nastaje — na podłożu puczucia winy 
— post, zapoczątkowany usunięciem 
spożytego pokarmu, poprzez celowe 
wywołanie wymiotów lub przyjęcie 
środków przeczyszczających.

Schorzenie to jest niebezpieczne z

CHICAGO — Świetlana Allilujewa,
córka Stalina, ponownie zjawiła się w 
Stanch Zjednoczonych. Bez rozgłosu 
odbył się ten niespodziewany powrót. 
Allilujewa zatrzymała się na O’Hare 
zaledwie na kilkadziesiąt minut odla­
tując w nieznanym kierunku. Zdjęcie 
pochodzi z roku 1984 (UPI)

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of business in the State” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County.

File No. K 100320 on April 22, 1986. 
Under the Assumed Name of Kalisz 
Engineering with the place of busi­
ness located at 3623 North Bosworth 
Avenue, Chicago, IL 60613-3603, the 
true name and residence address of 
owner is: Marek J. Kalisz, 3623 North 
Bosworth Avenue, Chicago, IL 60613- 
3603. 

zwiastunów choroby należy jak naj­
szybciej udać się po poradę do spe­
cjalistów — lekarza, dietetyka i psy­
chologa.

Jeśli chodzi o profilaktykę to chyba 
najlepszą jej formą w tym przypadku, 
jest dostarczenie młodzieży właści­
wych wzorów w domu, zdobycie za­
ufania młodego człowieka oraz umie­
jętność komunikowania się z nim. 
jak również zrozumienie i toleran­
cja.

Zaburzenia komunikacji w rodzi­
nie mogą się stać źródłem zaburzeń 
psychicznych młodego człowieka, w 
tym również anorexii czy bulimii. 
Niedemokratyczny styl wychowania, 
pogwałcenie autonomii młodego czło­
wieka z jednej strony, nacisk środo­
wiska i moda z drugiej mogą się 
stać początkiem problemu, który za­
waży na całym jego późniejszym ży­
ciu. Zamiast krytykować głośno, 
albo gorzej — wyśmiewać się z mody 
i jego rówieśników, raczej należy 
znaleźć czas na rozmowę z nim.

Jeśli już tak bardzo pragnie za­
dbać o swój wygląd — w taki czy 
inny sposób — to niech się to odby­
wa, według racjonalnego konsekwen­
tnego planu, sporządzonego z pomocą 
lekarza i dietetyka.

Niech odchudzanie się nie będzie 
“ślepym żywiołem”, obsesją, która 
rzuci nastolatka prosto w szpony 
anorexii czy bulimii.

(opr. a.o.)

W Sprawie Rozwodów
Dublin, Irlandia (CT) — Premier 

Garret FitzGerald wystąpił z pro­
jektem przeprowadzenia referen­
dum w sprawie zniesienia popiera­
nego od 48 lat przez Kościół rzym­
sko-katolicki prawa zakazu roz­
wodów.

Byłoby to trzecie z kolei referen­
dum w przeciągu roku dotyczące 
kontrowersyjnych zagadnień reli­
gijnych.

Prawo z 37 r. zezwala małżeń­
stwom na legalną separację, za­
brania jednak rozwodu i powtórnych 
związków małżeńskich.

W projekcie FitzGeralda mówi 
się o zezwoleniu na rozwód w sytua­
cjach, jeśli małżeństwu nie udało 
się dojść do porozumienia w prze­
ciągu przynajmniej 5 lat.

Jeżeli parlament ustosunkuje się 
pozytywnie do sprawy — głosowa­
nie może odbyć się już w czerwcu.

Ciekawostka
Pierwszy samochód poruszany 

benzyną został wyprodukowany w 
1885 roku.

NUSA DUA, BALI — Oto widok z lotu ptaka na Nusa Dua 
Beach Hotel, w którym prezydent Reagan spotkał się z prez. 
Suharto i ministrami państw ASEAN. Państwo Reagan spę­
dzili na uroczej indonezyjskiej wyspie trzy dni. (REUTER)

Miesiąc Maj 
Miesiącem Oświaty Polonijnej

Zarząd Główny Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, na posiedzeniu w 
Buffalo, w listopadzie 1985, uchwalił, 
aby miesiąc maj był obchodzony co 
roku jako Miesiąc Oświaty Polonijnej.

Uchwała ta daje naszej grupie et­
nicznej duże możliwości działania i 
zaprezentowania społeczeństwu, w 
którym żyjemy, pracy wnoszonej w 
dorobek kulturalny Stanów Zjedn.

W tej dziedzinie polskie szkoły ma­
ją wiele osiągnięć i powinny je po­
kazać wraz z dotychczasowym do­
robkiem. Polskie szkolnictwo w me­
tropolii chicagoskiej jest jednym z 
najbardziej aktywnych i prężnych 
ośrodków oświaty polonijnej w Sta­
nach Zjednoczonych, ma ono olbrzy­
mie możliwości rozwoju w przyszłości.

Uroczyste obchody Miesiąca Oświa­
ty Polonijnej planowane są we wszyst­
kich polskich ośrodkach w wielu sta­
nach, m.in. w Nowym Yorku, New 
Jersey, Michigan, Connecticut, Tek­
sas, a nawet na Florydzie. Z uwagi 
na doniosłe znaczenie tego miesiąca 
naszym obowiązkiem jest pokazanie 
osiągnięć dotychczasowej działalno­
ści szkół na terenie Chicago.

W związku z tym Zrzeszenie Nau­
czycieli Polskich w Ameryce przy 
współpracy z Komisją Oświatową 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, or­
ganizuje uroczysty “Dzień Polskiej 
Szkoły.” Impreza ta odbędzie się w 
niedzielę, 11 maja, 1986, u Sióstr 
Felicjanek, 3800 W. Peterson Ave., 
w Chicago.

Porządek uroczystości: o godzinie 
1 po południu Msza św. w kaplicy 
Sióstr z udziałem delegacji polskich

Zanotowano Wzrost 
Przestępczości

Washington (UPI) — FBI poin­
formowało o znacznym wzroście 
przestępczości w niektórych rejo­
nach kraju, w roku 1985.

Największą ilość przestępstw za­
notowano na południu, wzrost o 8% i 
zachodzie o 5%.

W stanach północnego-wschodu 
zanotowano 2-procentowy wzrost.

Specjaliści twierdzą, iż taki 
wzrost w ciągu tylko jednego roku 
nie oznacza jeszcze “tendencji 
zwyżkowej.”

W latach poprzednich notowano 
systematyczny spadej przestęp­
czości.

Najwięcej morderstw popełniono 
w Nowym Yorku, Los Angeles i De­
troit.

W roku 1985 dokonano w Nowym 
Yorku 3,880 gwałtów (w 1984 — 
3,829), w Los Angeles 2,318, w Chi­
cago 2,792, w Houston 1,711, w De­
troit 1,579, w Dallas 1,149 i 1,021 w 
Filadelfii.

Liczba morderstw popełnionych 
w 1985 roku w środkowo-zachodniej 
i wschodniej części kraju zmalała o 
1%, o 3% na północnym-wschodzie i 
o 1% na południu, w porównaniem z 
rokiem poprzednim.

6 Państwom 
Afrykańskim 

Grozi Głód
Genewa (CT) — ONZ-towska orga­

nizacja FAO (Food and Agriculture 
Organization) podała w niedzielę, że 
sześciu krajom afrykańskim grozi 
w dalszym ciągu klęska głodu, z po­
wodu suszy i walk pomiędzy ludnością 
cywilną.

Z raportu orgnanizacji wynika, że 
pomimo poprawy plonów w Afryce, 
zapotrzbowanie na żywność pokryte 
jest w zadawalającym stopniu tylko w 
39 z 45 państw. Pomocy w postaci 
żywności nadal potrzebują w tym 
roku takie państwa jak: Etiopia, Su­
dan, Angola, Bostwana, Mozambik i 
Wyspy Zielnego Przylądka.

szkół;
o godzinie 2—część artystyczna w 

wykonaniu młodzieży polskich szkół 
sobotnich oraz zespołu tanecznego 
przy Związku Podhalan w Ameryce;

o godzinie 3—piknik w pawilonie 
ogrodowym.

Serdecznie zapraszamy młodzież, 
rodziców, nauczycieli oraz wszystkich 
sympatyków polskich szkół, którym 
leży na sercu wychowanie przyszłych 
pokoleń w duchu polskich tradycji. 

Janusz Boksa—prezes Zrzeszenia

7 Min Uratowanych 
Od Śmierci Głodowej
Washington (CT) — Członkowie 

grupy towarzyszącej w roku 1984 
sen. Edwardowi Kennedy’emu w 
podróży po głodujących krajach 
afrykańskich opracowali raport, z 
którego wynika, iż wysiłkiem roz­
maitych organizacji pomocy udało 
się uratować od śmierci głodowej 
ok. 7 min mieszkańców tego kont­
ynentu.

Możliwy Strajk 
Przeciwko AT&T

; PATIO THEATRE
i 6008 West Irving Park Road
I (przy Austin Avenue)

ZAPRASZA NA DWA 
j CIEKAWE FILMY:
I (1) BŁĘKTNY KRZYŻ
i Po raz pierwszy w Chicago!
* Dokumentalny dramat ostatniej 
’ wojny w reżyserii A. Munka

GÓRALE NIOSĄ 
POMOC PARTYZANTOM!

ORAZ
(2) KAPRYSY ŁAZARZA*

Kolorowy film według I 
słuchowiska S. Grochowiaka 1

Komedia satyryczna 
środowiska góralskiego 

-------------- PLUS--------------
DWA ATRAKCYJNE 

REPORTAŻE FIM0WE:

I 1) PIELGRZYMKA 
i na JASNĄ GÓRĘ
! z Prymasem Tysiąclecia i 
! STEFANEM KARDYNAŁEM ■
J WYSZYŃSKIM J
li oraz R
i 2) IMPRESARIO
< FILM KRĘCONY W U.S.A. , J PODCZAS TOURNE i 
^ORKIESTRY WLAŚCIAŃSKIEJ l J z ZAMOŚCIA

TYLKO 10 DNI!!* IH od PIĄTKU, 2-go MAJA J
•ido NIEDZIELI, U-go MAJA, 1986 , 
j Pokazy w dnie powszednie TYLKO j 

o 7:00 wiecz.:
Kino otwarte o 6:30 wiecz. 

W soboty i niedziele po 
TRZY POKAZY: 

2:00 — 5:00 i 8:00 wiecz.

Washington (UPI) — Przewodni­
czący związku zawodowego pracow­
ników telekomunikacji (CWA) zapo­
wiedział w poniedziałek, że nie jest 
wykluczone, iż w najbliższym czasie 
podjęty zostanie strajk w obronie ko­
biet, które stanowią większość pra­
cowników wielkiej kompanii AT&T.

Kompania zamierza obciąć stawki 
pracownicze bowiem — twierdzi prze­
wodniczący CWA — uważa, że urzę­
dniczki i telefonistki zarabiają o 20-30 
procent za dużo. Ze względu na to, że 
obecne “zbyt wysokie” stawki kobie­
ce są i tak niewystarczające, CWA 
podejmie strajk bez chwili wahania.

Zdaniem związku zawodowego dys­
kryminacja kobiet nie może mieć 
miejsca. Sprawa będzie poruszana na 
zjedździe związku, który rozpocznie 
się w tym tygodniu. CWA zrzesza 
650 tysięcy osób, w tym 155 tyś. 
pracowników AT&T.

Koncert Ku Czci 
Ks. Popiełuszki
University of Wisconsin-Milwaukee 

zawiadamia, że w niedzielę, 18 maja, 
o godz. 8:00, w Vogel Hall, Per­
forming Arts Center, 929 N. Water St. 
w Milwaukee, odbędzie się prapre­
mierowe wykonanie Koncertu na fa­
got i orkiestrę znakomitego polskiego 
kompozytora, Andrzeja Panufnika.

Orkiestrą Kameralną Milwaukee 
dyrygować będzie sm, przybyły z 
Londynu, kompozytor. Solista: Robert 
Thompson.

Koncert będzie poświęcony pamięci 
ks. Jerzego Popiełuszki.

Andrzej Panufnik poprowadzi rów­
nież Suitę “Staropolską” skompono­
waną przezeń w roku 1955.

W drugiej części koncertu, Orkie­
strę Kameralną Milwaukee poprowa­
dzi jej dyrektor i założyciel, Stephen 
Colburn. W programie: Concerto 
Grosso F-dur Telemanna i Symfonia 
Nr. 2 (“Niedźwiedź”) C-dur Haydna.

UWM zawiadamia również, że w 
przeddzień koncertu, tj. w sobotę 
17 maja, o godz. 3:00 po poł., w Fine 
Arts Recital Hall, 2400 E. Kenwood 
Blvd., Andrzej Panufnik będzie miał 
bezpłatny recital, w którym towarzy­
szyć mu będzie Bernard Jacobson 
z Orkiestry Filadelfijskiej.

Bliższe informacje i zamówienia: 
273-7206 (Milwaukee) lub 1—800— 
472-4458.

Jefferson Lecture 
Dla Prof. Kołakowskiego

Prof, dr Leszek Kołakowski, wy­
kładowca Wydziału Filozoficznego 
University of Chicago i kierownik 
Katedry Nauk Społecznych otrzymał 
w roku bieżącym najwyższe wyróż­
nienie za prace naukowe w swej dzie­
dzinie—Jefferson Lecture.

ARCHIWUM — Profesor Leszek 
Kołakowski.

Odczyt pt. “The Idolatry of Poli­
tics” zostanie wygłoszony 16 maja 
(piątek) o godz. 5:00 po poł. w Man- 
del Hall u zbiegu 57 St. i University 
Ave.

Wstęp wolny.
Prof. Leszek Kołakowski urodził 

się w Polsce. W roku 1953 uzyskał 
tytuł doktora filozofii na Uniwersyte­
cie Warszawskim. W latach 1959-68 
prowadził na UW Instytut Historii 
Filozofii. Od roku 1968, z powodów 
politycznych, poza krajem.

Pracę na University of Chicago 
podjął w roku 1981 będąc jednocześnie 
wykładowcą Oxford University w 
Wlk. Brytanii. Jest autorytetem w 
dziedzinie historii filozofii i religio­
znawstwa, napisał ponad 30 książek, 
m.in. trzytomową analizę krytyczną 
wkładu myśli marksistowskiej w hi­
storię ideologii.

Leszek Kołakowski jest również lau- 
Ireatem nagrody im. Johna D. i Ca­
therine T. MacArthur oraz holender­
skiej Nagrody Erazma.

Krajowa Fundacja Humanistyczna 
ustanowiła Jefferson Lecture w roku 
1972. Odczyt zostanie wygłoszony 
również w Washingtonie.

Zebranie Klubu 
Przyjaciół Gdańska

Klub Przyjaciół Gdańska zawia­
damia, że 4 maja br., o godz. 10:15 
przed południem odbędzie się ze­
branie w sali przy parafii św. Jac­
ka, 3620 W. Wolfram, na które ser­
decznie zapraszamy członków i 
sympatyków.

Janina Augustańska

Kurs Przepisów 
Drogowych “55 Alive”
W czwartek 8 maja i piątek 9 maja, 

w godz. 9:00 rano do 1:00 po poł., w 
Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee Ave., będzie prowadzony kurs 
przepisów ruchu drogowego dla osób, 
które ukończyły 55 rok życia i star­
szych.

Kurs jest organizowany przez De­
partment on Aging and Disability 
(DAD) oraz American Association of 
Retired Persons (AARP).

Obowiązuje opłata rejestracyjna w 
wysokości $7 na rzecz AARP.

Prosimy rejestrować się telefonicz­
nie: 744-6681 lub 744-0321.
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Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.
Uroczystość “Dnia Matki” 

w Grupie 669 ZNP
Zarząd Towarzystwa im. 500- 

lecia Mikołaja Kopernika, Grupa 
669 ZNP, urządza tradycyjne przy­
jęcie z okazji “Dnia Matki”. Przy­
jęcie to odbędzie się w niedzielę, 11 
maja, o godz. 1:30 po poł. w znanej z 
gościnności i uprzejmości sali 
“Oaza” przy 1250 N. Milwaukee 
Ave.

W programie, jak zwykle, obfity i 
najsmaczniejszy w Chicago obiad, 
złożony z wiadomych wszystkim, 
specjalności kuchni p. Ireny, właś­
cicielki lokalu. Natomiast miłośni­
kom tańca akompaniował będzie 
zespół “Trzy Korony”. Niezależnie 
od powyższego zobaczymy, łubiany 
przez nas wszystkich zespół mło­
dzieżowy “Stokrotki”.

Zachęcamy zatem gorąco do gre­
mialnego przybycia w towarzystwie 
swoich krewnych i znajomych.

Po rezerwacje, należy możliwie 
jak najszybciej, dzwonić do sekr. 
fin. Bogdana Parafińczuka, teł.: 
631-2558.

Tadeusz Tomaszek, prezes,
Krystyna Jankowski, sekr. prot.

Bal Wiosenny
Tow. Gwiazda Wolności
W sobotę, 10 maja, o godz. 8:30 

wiecz., w sali SPK, 3242 N. Pułaski 
Rd., Towarzystwo Gwiazda Wolności, 
Grupa 1820 ZNP, organizuje Bal Wio­
senny, na który zaprasza wszystkich 
członków z rodzinami, przyjaciół i 
sympatyków.

Komitet przygotował wiele atrakcji 
i niespodzianek. Znakomita kuchnia. 
Do tańca zagra orkiestra “Kujawiak!’ 

Zofia Adamiak—prezeska 
Józef Rutkowski—sekr. prot.

Zebranie 
Gminy 41 ZNP

Zarząd Gminy 41 ZNP zawiadamia, 
że miesięczne zebranie odbędzie się 
w piątek, 2 maja o godz. 7:30 wie­
czorem w Plac. 90 SWAP przy 6005 
W. Irving Park Rd.

Mamy dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, dlatego prosimy wszystkich 
delegatów o przybycie na to zebranie.

Józef Szczech—prezes 
Emilia Jabłońska—sekr.

Zebranie
Klubu Poją wian

Zarząd klubu “Pojąwian” zawia­
damia o zebraniu miesięcznym, 
które odbędzie się w niedzielę 4 ma­
ja, o godz. 2:30 po poł. w sali Z.P.K. 
przy 5835 W. Diversey.

Będzie to uroczyste ostatnie spot­
kanie przedwakacyjne na które 
wszystkich członków zapraszamy.

Edward Mika, prezes, 
Aleksander Pytlik, sekr. prot.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie się 
w niedzielę, 11 maja, o godz. 2:30 
po poł. w domu ZKP przy 5835 W. 
Diversey. Po zebraniu odbędzie się 
przyjęcie z okazji Dnia Matki i Ojca.

Prosimy wszystkich o liczne przy­
bycie.

Józef Babicz—prezes 
Stanisława Modlińska—sekr.

Swedish Covenant 
Hospital Dla 

Polonii Chicagoskiej
Szpital Szwedzki organizuje w dniu 

4 maja (niedziela) o godz. 3:00 po 
poł., w Anderson Pavilion Audito­
rium, 2751 W. Winona, swój kolejny 
etniczny program kulturalny, pn. 
“Neighborhood of Nations” tym ra­
zem poświęcony w całości polskiej 
grupie etnicznej.

W programie przygotowanym 
wspólnie z ZNP, m.in. występy ze­
społu “Rzeszowiacy” i odczyt dla 
upamiętnienia Konstytucji Majowej.

Dodatkowe informacje i rezerwa­
cja: 989-3846.

Poświęcenie Sztandaru 
Niepokalanej

Rycerstwo Niepokalanej w Stanach 
Zjednoczonych informuje, że w nie­
dzielę, 11 maja, o godz. 12:30, pod­
czas sumy w kościele św. Jacka, od­
będzie się uroczyste poświęcenie 
Sztandaru Niepokalanej.

Zaraz po nabożeństwie Młodzież 
Rycerska zaprezentuje program ar­
tystyczny pt. “W hołdzie Niebieskiej 
Matce i naszym—ziemskim matkom.” 

Maria Kubel—dyrektorka
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Nocami Srebrzyło Się Niebo ...
W niedzielę nikt w Polsce jeszcze nic nie wie­

dział. Jedynie na Suwalszczyźnie ludzie z za­
ciekawieniem obserwowali nocne, fosforyzują­
ce jakby chmury. Na szczęście nie było w tym 
czasie deszczu....

Sowieckie reaktory atomowe są, zdaniem 
ekspertów zachodnich, przestarzałe i nie dają 
gwarancji bezpieczeństwa. System ochrony 
sprowadza się do okalających poszczególnie 
bloki wałów ziemnych zmniejszających bez­
pośrednie skutki ewentualnej eksplozji.

Reaktor atomowy to niemal rodzaj bomby. 
Przed wybuchem zabezpieczają go “hamulce” 
— pręty grafitowe (kadmowe, berylowe) mające 
powstrzymywać reakcję łańcuchową. Poprzez 
usunięcie części tychże prętów uruchamia się 
reaktaor, podobnie jak odbezpiecza się bombę 
nuklearną.

W Czemobyle eksplozja nie nastąpiła. Z nie­
pełnych wciąż jeszcze danych wynika, że skut­
kiem przegrzania bloku reaktora nastąpiło sto­
pienie rdzenia i pożar, który wciąż jeszcze, w 
każdej chwili, może przerodzić się w niekontro­
lowaną reakcję, tj. wybuch. Reaktor (dwa, 
trzy?) płonie.

W wysokiej temperaturze zachodzi swobodna 
reakcja, w czasie której, prócz promieniowania 
(alfa, betta, gamma i Rtg) powstają nowe pier­
wiastki nie występujące w stanie wolnym w 
przyrodzie, a także trujące sole tych pierwiast­
ków i ich izotopy.

Czemobylski reaktor pracował prawdopo­
dobnie w oparciu o sztucznie wytworzony izo­
top stronu-90. W zachodzącej obecnie niekon­
trolowanej reakcji wytrącają się zeń cez, wapń, 
jod, a także izotop cezu-137 — wszystkie nie­
zwykle groźne dla zdrowia ludzi i zwierząt.

Koniec pożaru, nawet w przypadku natych­
miastowego ugaszenia, nic nie zmieni w za­
grożeniu naturalnego środowiska człowieka, 
bowiem okres połowicznego rozpadu izotopów 
strontu i cezu wynosi 30 lat. Oznacza to, że 
dopiero po upływie tego okresu czasu promie­
niotwórczość skażonych wód i gleb zmniejszy 
się o połowę. Ratunku nie ma żadnego. Promie­
niotwórcze pierwiastki, należące do metali ziem 
rzadkich, nie spłyną z rzekami do morza; ich 
zdolność przemieszczania się będzie ograni­
czona do kilkudziesięciu, może stukilkudziesię- 
ciu mil od miejsca opadu. Istnieje wprawdzie 
szansa uratowania suchych gleb, poprzez 
zdejmowanie ich górnej warstwy i nakładanie 
nowej, ale czy ZSSR i inne kraje bloku na taki 
zabieg stać?

Władze PRL oświadczyły, że nie istnieje żad­
ne zagrożenie dla życia obywateli. Z nadcho­
dzących jednakże z Warszawy informacji 
wynika, że radiacja atmosfery w północno- 
wschodnich regionach kraju wzrosła 25-krotnie. 
Cóż to oznacza?

Każdy z nas, mieszkańców cywilizowanych 
krajów świata, otrzymuje rok w rok dawkę 140- 

200 miliremów. Jest to skutek zwykłego pro­
mieniowania kosmicznego, a także aparatów 
rentgenowskich i innych promienników (np. te­
lewizorów). W przypadku awarii reaktora ato­
mowego za szkodliwe uważa się promieniowa­
nie o sile 1000-5000 miliremów, przy czym gór­
na granica tego przedziału jest “normalną” 
dawkę otrzymywaną przez pracowników elek­
trowni atomowych.

10 tysięcy miliremów może spowodować 
zwiększenie zachorowań na choroby nowotwo­
rowe u 0.07% ludności na przestrzeni 30 lat. 
Dopiero napromieniowanie dawką 300,000- 
600,000 miliremów powoduje nieuchronną 
śmierć w ciągu dwóch miesięcy od momentu 
katastrofy. Z tego wyliczenia wynika, że dawka 
napromieniowania objętych radiacją obszarów 
Polski wyniosła do 3,500-5,000 miliremów.

Związek Sowiecki podjął “ambitny” plan 
zwiększenia w ciągu 5 lat liczby swych reak­
torów atomowych o połowę. Do roku 2000 liczba 
ta miałaby ulec potrojeniu. Nic dziwnego, że 
zwiększone tempo, w połączeniu z “wysoką 
techniką” wschodnich sąsiadów Polski, zwięk­
sza również niebezpieczeństwo awarii. Warto 
dodać, że reaktorzy atomowe nie służą bynaj­
mniej wyłącznie pokojowym celom. Tu “wyku­
wa się” także atomowy oręż.

Opad radioaktywny nie musi bynajmniej do­
tknąć nikogo osobiście. Nie zapobieże napro­

mieniowaniu ukrycie się i przeczekanie fali 
opadu. To, co spadnie na ziemię i przeniknie do 
gleby, wróci do nas w postaci trawy, która — 
zjadana przez bydło — zmieni się w ra­
dioaktywne mleko i mięso, zbóż, innych płodów 
rolnych i leśnych, wody pitnej.... Radioaktyw­
ny będzie papier z napromieniowanych drzew i 
talerz wypalony z radioaktywnej glinki....

Ukraińska katastrofa stanowi poważne 
ostrzeżenie na przyszłość. Także dla Polski, 
gdzie w Żarnowcu, zaledwie 50 km na zachód 
od Gdańska, powstaje pierwsza elektrownia 
atomowa budowana — oczywiście — przy 
współudziale ZSSR. Przy dominujących w 
tym rejonie wiatrach zachodnich zagrożenie 
Trójmiasta może — w przypadku wybuchu lub 
przecieku — przybrać rozmiary hekatomby. A 
obok Trójmiasta rozciągają się najżyźniejsze 
czamoziemy Żuław....

Bezpośredniego zagrożenia rzeczywiście je­
szcze nie ma. Ale pożar w reaktorach Czemoby- 
la trwa, a wraz z nim trwa emisja promienio­
wania. ZSSR robi z całą pewnością wszystko, 
by zlikwidować źródło zagrożenia, ale warto 
zwrócić uwagę, że amerykańska oferta pomocy 
nie została przyjęta. Dla Kremla ważniejsze 
jest bowiem utrzymanie tajemnicy niż współ­
praca z amerykańskimi “imperialistami.”

Katastrofa pod Kijowem stała się faktem. 
Można powiedzieć, że trudno, że wypadki się 
zdarzają. Ale niewybaczalne było milczenie 
sowieckich środków masowego przekazu do 
chwili, w której cała sprawa została ujawniona 
przez Zachód.

Kłamstwo nie popłaca. Władcy Kremla po­
niosą kiedyś jego konsekwencje.

Nieszczęście, jakie dotknęło Ukrainę, jest dla 
Polonii i Polaków w kraju szczególnie odczu­
walne. Ludzie, którzy zginęli i być może zginą, 
są nam bliscy. Katastrofa spowodowana przez 
władze sowieckie dążące, wbrew sumieniu i lo­
gice, do maksymalnej rozbudowy swego poten­
cjału nuklearnego, dotknęła bratniego narodu, 
związanego z Polską więzami tysiącletniej hi­
storii. Prypeć, Dniepr, Kijów to nazwy, to 
miejsca nam bliskie. Zielona Ukraina stanie się 
na dziesiątki lat nieurodzajnym ugorem. Winę 
za to ponosi znienawidzony przez wszystkie 
podbite narody Kreml.

Od wielu już lat w Europie działają silne 
ruchy pacyfistyczne pokazujące, gdy tylko 
przyjdzie “zapotrzebowanie” z Moskwy, swę 
niezadowolenie z istnienia w świecie amery­
kańskich, brytyjskich, francuskich czy japoń­
skich instalacji nuklearnych. Warto zapytać 
gdzie dziś podziali się ci wszyscy krzykacze tak 
“przeciwni” atomowi na Zachodzie i tak cisi w 
kwestiii zbrojeń i zbrodni sowieckich?

Podkreślmy raz jeszcze — w Polsce sytuacja 
nie jest obecnie tragiczna. Nie mniej jednak 
zagrożenie istnieje. Kongres Polonii Amerykań­
skiej zbiera obecnie wiadomości o tym, co spo­
łeczeństwu polskiemu będzie najbardziej po­
trzebne (środki zapobiegawcze, żywność?). 
K.P.A. jest w kontakcie z ks. bpem Czesławem 
Dominem z Episkopatu Polski i natychmiast 
po uzyskaniu odeń niezbędnych informacji 
powiadomi Polonię o podjętych krokach.

Niezależnie jednak od tego, co okaże się kra­
jowi niezbędne, istnieje niezaprzeczalna ko­
nieczność zebrania dodatkowych funduszów. 
Być może trzeba będzie wysłać pierwszą partię 
pomocy specjalnym samolotem, wyczartero- 
wanym na ten cel. Stąd nasza gorąca prośba do 
zawsze ofiarnej Polonii o datki pieniężne na 
Fundację Charytatywną przy Kongresie Polo­
nii Amerykańskiej.

Pamiętajmy, że nasze wsparcie może zapo­
biec wielu przypadkom zachorowań i trwałych 
zmian fizycznych — szczególnie wśród dzieci. 
Pospieszmy na pomoc rodakom w kraju!

To i Owo
Naukowcy z Niemiec Wsch. sprawdzali jak 

opanowywany jest przez studentów materiał 
wybranych przedmiotów w różnych dniach ty­
godnia. Okazało się, że tylko we wtorki i w 
środy studenci najlepiej opanowywali mate­
riał. Natomiast w poniedziałki, czwartki i piąt­
ki wszyscy bez wyjątku byli mniej uważni. Na­
ukowcy twierdzą, że po dniach wolnych od za­
jęć trudniej jest skoncentrować się, natomiast 
w końcu tygodnia daje o sobie znać zmęczenie.

Świat Się Kurczy
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Angolska 
Konfrontacja

(CHICAGO TRIBUNE) - W go­
rącym, piaszczystym rejonie połu 
dniowo-wschodniej Angoli, tak od­
ległym, że portugalscy osadnicy 
nazywali go “krajem na końcu 
świata,” nowoczesna broń Związku 
Sowieckiego i Stanów Zjednoczo­
nych może wkrótce zadecydować o 
przyszłości dwu walczących ze sobą 
angolskich armii.

Kreml zaczął w ubiegłym roku 
zaopatrywać promarksistowski 
rząd Angoli w skomplikowane myś­
liwce MiG-23, dobrze spisujące się 
śmigłowce wzturmowe Mi-25 oraz, 
jak stwierdziły niektóre źródła wy­
wiadowcze, w pilotów do ich pro­
wadzenia.

Natomiast w ubiegłym miesiącu 
administracja Reagana zaczęła 
podobno tajne dostawy pocisków 
Stinger, najbardziej zaawansowa­
nej przenośnej broni przeciwlotni­
czej produkcji amerykańskiej, dla 
buntowniczych sił UNITA, na 
których czele stoi Jonas Savimbi. 
Niektóre źródła twierdzą, iż “logi­
czne jest przypuszczenie, że są w 
Angoli lub w drodze do niej również 
amerykańscy doradcy.”

Brygadier Tito Chingunji, eks­
pert UNITA do spraw uzbrojenia, 
powiedział podczas swojej wizyty w 
Johannesburgu, że jego żołnierze 
“już są przeszkoleni” w odpalaniu 
Stingerów.

Savimbi, którego prezydent Rea­
gan określił jako “bojownika o wol­
ność,” jako główną kwaterę baz 
UNITA (Narodowy Związek Cał­
kowitej Niepodległości Angoli — 
National Union for the Total Inde­
pendence of Angola) obrał połu­
dniowo-wschodnią prowincję Cuan- 
do-Cubango zaraz po uniezależnie­
niu Angoli od Portugalii w listopa­
dzie 1975 roku.

Próba sił pomiędzy sowieckimi 
helikopterami Mi-25 i amerykari 
skimi pociskami Stinger kiero­
wanymi za pomocą radar u, może 
rozpocząć się jeszcze w kwietniu al­
bo w maju, kiedy kończy się w An­
goli pora deszczowa i opada poziom

W dawnych dobrych czasach, 
zwanych Wiekiem Pary i Elektry­
czności, podróżowało się niezbyt 
wygodnie i niezbyt bezpiecznie, ale 
obie dolegliwości były do pokona­
nia. Wszystko “załatwiały’’ pienią­
dze, błysk lufy sztucera, czasami 
dobre słowo.

Europejczycy i Amerykanie z za­
pałem w sercach, przepojeni cie­
kawością, odkrywali dzikich,” 
niedostępne mateczniki, ślady 
dawno zapomnianych kultur

Zdarzało się — nawet dość często 
— że szlak odkrywców czerwieniał 
od krwi, ale była to przeważnie 
krew mało wartościowa, bo wyto­
czona z kolorowych ciał.

A gdy przez pr zypadek stało się 
czasem odwrotnie, z pomocą przy­
chodził “odkrywcom” colt, winche­
ster, maxim i kilka innych wyna 
lazków tamtego, dobrego przecież 
czasu

Świat się cywilizował. W 1894 ro­
ku Francuzi wynaleźli “75-tkę,” 
bardzo pożyteczne urządzenie, któ­
re prócz gwintowanej lufy posiada­
ło hydrauliczno- gazowe urządzenie 
powrotne zapewnrające tej nowej 
armacie stabilność.

Przez bezdroża Newady, Utah, 
Gór Skalistych i Wielkiego Basenu 
wędrował John Charles Fremont, 
ten sam, którego postać odtwarzał 
w serialu “Dream West” Richard 
Chamberlain.

W dżungli nad dziką Lualabą 
spotkali się, przy aplauzie całego 
czytającego gazety świata, dr Li­
vingstone i Henry Stanley. Joshua 
Slocum opływał jako pierwszy sa­
motnie ów ciekawy glob, a kra­
jowcy z Espiritu Santo nadal jadali 
“ludzinę.” ...

I my braliśmy udział w tym wyś­
cigu do nowego. Wróblewski z Ol­
szewskim skraplali tlen i azot, Lu­
kasiewicz destylował pod Jasłem 
ropę naftową, Malinowscy budowa­
li koleje w Andach i opisywali życie 
seksualne dzikich, Maria Skłodow­
ska odkrywała polon i rad, Kubary 
przemierzał Mikronezję.

Mieliśmy i inne osiągnięcia. Śla­
dem Piekarskiego (tego, co to plótł 
na mękach) i kilku innych,
jednym z czołowych miejsc świa­
towego terroryzmu wpisał się Ste­
fan Okrzeja Nie trzeba dodawać,

że tamten terroryzm nie miał nic 
wspólnego z terroryzmem spod 
znaku Kadafiego, jak ówcześni 
anarchiści nie mieli nic wspólnego z 
anarchistami z grupy Baeder 
Meinhoff.

Gwoli sprawiedliwości wypada 
dodać, że — o zgrozo — również Po 
lak wynalazł najdoskonalszą ma 
szynerię tego świata, a mianowicie 
Cze-Kę. Nazywał się Dzierżyński i 
nie bez kozery czczą go po dziś dzień 
sowieccy i peerelowscy komuniści

Wszystkim ogólnie wiadomo, że 
obecna odmiana Cze-ki—KGB 
macza palce w tych wszystkich po 
czynaniach, które określamy mia 
nem terroryzmu. To za jego przy 
czyną kurczy się gwałtownie nasz 
piękny świat.

Na mapie, przedstawianej co ja 
kiś czas przez Departamentu Sta 
nu, coraz więcej czarnych plam 
pokrywających obszary, do których 
udawać się jest niebezpiecznie. I nie 
chodzi tu o Espiritu Santo, gdzie 
dawni dzicy ucywilizowali się nad 
podziw i jedynie we wspomnieniach 
zostały im dawne, dobre, ludożer 
cze czasy.

Dzisiejszy podróżnik nie zazna 
już przygód, jakich dostąpił nie 
odżałowany Phineas Fogg z ‘80 dni 
dookoła świata” Juliusza Verne a 
Jedyne, czego może doświadczyć to 
więzy porywacza lub kula zama 
chowca. Czasem najpierw jedno 
potem drugie.

Lista obszarów niedostępnych 
wciąż się wydłuża. Co gorsza 
obejmuje, jak na złość, kraje 
turystycznie najciekawsze Tropi 
ki, basen Morza Śródziemnego

A za tym wszystkim stoi mroczny 
i groźny płk. Kadafi. Postać to nie 
jako symboliczna uosabiająca w 
oczach Amerykanów cały terro 
ryzm światowy Od zamachów na 
lotniskach Wiednia i Rzymu po 
oby rychły — kres szaleńca rniędz. 
słowami “terror” i “Kadafi moż

gorsi, aktorzy Zaś świat się kurczy
PKk

Nowy Skandal w Austrii

na postawić znak równości.
A przecież wszystko to niepraw 

da. Kadafi to pionek w grze uprą 
wianej przez godnych następców 
Dzierżyńskiego i z jego zejściem sz

na tukapt ‘terror ’wcale nie spadnie 
z afisza. Znajdą się mni pewnie nie

rzek.
Rząd w Luandzie wielokrotnie 

próbował zniszczyć siły Savimbie- 
go. Jednakże pomimo pomocy oko­
ło 35 tysięcy kubańskich, sowiec­
kich i wschodnioniemieckich do­
radców armia Angoli nie jest w sta­
nie pozbyć się przebiegłego, cha­
ryzmatycznego przywódcy UNITA.

Ze swojej “tymczasowej stolicy” 
w miejscowości Jamba Savimbi 
kontroluje około jednej trzeciej tego 
bogatego w ropę naftową i dia­
menty kraju i wywiera silny wpływ 
na resztę obszaru państwa.

Przywódca buntowników założył 
warsztaty, które przerabiają i na­
prawiają broń, samochody i czołgi 
zdobyte w bitwach z siłami rzą­
dowymi, zainstalował też między 
narodowe połączenia telefoniczne.

We wrześniu ubiegłego roku 
UNITA odparła rządowy atak na 
ważne strategicznie miasto Ma- 
vinga.

Afryka Południowa, która wspo­
maga Savimbiego, nie przyznała, 
że równoczesny atak na południowy 
rejon Angoli w poszukiwaniu party­
zantów SWAPO (South-West Africa 
Peoples Organization, Organizacja 
Narodów Afryki Południowo-Zacho­
dniej) był zasłoną dymną dla ataków 
na armię angolską. Jednakże za­
chodnie źródła wywiadowcze po­
dały, że samoloty transportowe i 
bombowce RPA odwróciły losy bi­
tew, w których UNITA była w trud­
nej sytuacji.

Obecnie rządowe samoloty MiG- 
21 i MiG-23 startują z bazy powie­
trznej Cuita Canavale, położonej 
100 mil na północny-zachód od 
Jamba. Paliwa wystarcza im już 
tylko na kilkuminutowy atak lub 
bombardowanie bazy Savimbiego. 
Gdyby za swoją bazę miały Mavin- 
gę. Jamba dostałaby się pod gro­
źniejszy atak Baza rebeliantów 
jest chroniona przez zdobyczne ba­
terie artylerii przeciwlotniczej i po­
ciski SA-7, które mogą być wystrze­
liwane dopiero po przeleceniu sa­
molotu, bowiem kierują się wydzie­
lanym przez niego promieniowa­
niem cieplnym.

Dobrze zorientowani obserwato­
rzy wojskowi twierdzą, że oczeki­
wana bitwa pomiędzy oddziałami 
UNITA i siłami prezydenta Eduar-

(DP—Londyn) — Władzom aus­
triackim grozi nowy skandal. A 
wszystko zaczęło się od na pozór 
drobnej sprawy.

W grudniu zeszłego roku lotnict­
wo austriackie zorganizowało ob­
chody z okazji 50-lecia swego ist­
nienia. W wyższej szkole wojskowej 
dokonano odsłonięcia pamiątkowej 
tablicy z następującym napisem: 
“W niniejszym budynku — powsta­
ło w roku 1935 dowództwo lotnict­
wa.” Na tablicy umieszczono na­
zwiska lotników i dowódców aus­
triackich, między innymi założycie­
la lotnictwa austriackiego generała 
Alexandra Lohra.

Ten fakt zainteresował austriac­
kie środki przekazu, bowiem gene­
rał Lóhr po aneksji Austrii wstąpił 
do niemieckiej Luftwaffe a podczas 
wytoczonego mu procesu po wojnie 
oskarżono go między innymi o 
zbombardowanie Belgradu w roku 
1941 w wyniku czego wiele osób 
cywilnych poniosło śmierć. Jako 
dowódca Grupy Armii “E” w roku 

__ —; 
da Dos Santos będzie miała wielki 
wpływ na polityczną przyszłość 
Angoli.

Krótko przed uzyskaniem przez 
Angolę niepodległości Portugalia 
zgodziła się na utworzenie tymcza­
sowej koalicji trzech partii, która 
miała przygotować naród do rzą­
dzenia swoimi losami. MPLA, kie­
rowana przez Dos Santosa, siłą 
usunęła z koalicji organizacje UNI­
TA i FNLA (obecnie nieistniejącą) i 
sama przejęła rządzenie państwem.

Savimbi mówi, że jest gotowy 
włączyć się do współpracy z MPLA 
w rządzie jedności narodowej, jeśli 
odbędą wolne wobory.

Zachodnie źródła wywiadowcze 
spodziewają się, że kiedy tylko Sa­
vimbi albo zostanie pokonany, albo 
znajdzie się w rządzie, Angola 
prawdopodobnie odeśle do domu 
Kubańczyków, przygotowując pod­
stawy pod rozwiązanie przeciąga­
jącego się problemu przyznania 
niepodległości Afryce Południowo- 
Zachodniej, znanej jako Namibia. 
Afryka Południowa i Stany Zjedno­
czone uczyniły z wyjazdu Kubań­
czyków warunek niepodległości 
Namibii.

Erik Van Ees

1944 Lohr prowadził akcję przeciw 
ko partyzantom Tity.

Po kontrowersyjnym procesie 
Lóhr został stracony w Jugosławii 
w 1947 roku. Ten fakt skłonił co bar 
dziej wyczulone koła w Austrii na 
zakwestionowanie słuszności umie 
szczenią nazwiska Lohra na tablicy 
pamiątkowej lotnictwa austriac 
kiego. Ale jeszcze głośniejsze głosy 
krytyczne pojawiły się poza grani 
cami Austrii. I tak jugosłowiańska 
agencja prasowa skrytykowała 
władze austriackie za — jak to ok 
reśliła oddawanie publicznych ho 
norów hitlerowskiemu generałowi 
Według tej agencji fakt odsłonięcia 
tego rodzaju tablicy pamiątkowej 

sprzeczny jest z neutralnością Aus 
trii o godzi w dobre sąsiedzkie sto­
sunku z Jugosławią.

Z kolei organ radzieckich sił 
zbrojnych “Krasnaja Zwiezda’ 
zamieścił artykuł stwierdzający że 
umieszczenie nazwiska Alexandra 
Lohra jest próbą gloryfikowania 
hitlerowskiego generała, dodając 
że w armii austriackiej istnieją 
czynniki które usiłują podsycać 
dawnego ducha z ponurej przesz 
łości. Również szwajcarskie środki 
masowego przekazu krytycznie 
ustosunkowały się do decyzji umie 
szczenią tablicy pamiątkowej z na 
zwiskiem Lohra.

Ale jak dotąd tablica pamiątkowa 
znajduje się w klubie austriackiego 
klubu lotniczego a minister obrony 
Friedhelm Frischenschlager oś 
wiadczył, że nie nosi się bynajmniej 
z zamiarem polecenia aby tablicę 
usunięto względnie zmieniono jej 
treść. Tenże Frischenschlager po 
witał serdecznie w ubiegłym roku 
przestępcę wojennego Waltera Re 
dera, którego zwolniono z włoskiego 
więzienia, w którym odsiadywał 
karę dożywotniego więzienia za 
zamordowanie setek osób cywilnych 
w Marzaboto w północnych Wło 
szech w roku 1944.

Dodać tu trzeba że generał Ale­
xander Lohr był we wrześniu 1939 
roku głównodowodzącym jednej z 
dwóch flot powietrznych które zaa­
takowały Polskę, trzymając się 
ściśle rozkazu atakowania “wszy­
stkiego co się na ziemi porusza.”

OPAT



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1 MAJA (MAY 1), 1986

Tzw. “moda z ulicy” Oto dwa modne obecnie płaszcze w stylu 
marynarskim Są one koloru granatowego, dosyć długie i ob ­
szerne.
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Rola Ojca w Wychowaniu
Nie ma potrzeby podkreślać, że 

rola ojca a ikresie ciąży jest do­
niosła ' t< nr tyłki pi zez przejęcie 
tiudu przygotowań dla przyszłego 
dziecka, lecz i przez wszelką pomoc 
żonie, zarówno fizyczną, jak i mo­
ralną zwłaszcza w ostatnich tygod­
niach ciąży W okresie, gdy matka 
jest w szpitalu lub gdy po purodzie 
jest już w domu powinien on prze 
jąc na sienie cięzai doglądania do* 
mu

w q£, iUdŁU ty gouiii po porodzit 
mąż powinieńbyc podporą dla swo­
jej żony. pocieszać ją i dzielić z niej 
odpowiedzialność za losy dziecka 
Matka w tym okresie potrzebuje 
pomocy — nie tylko fizycznej, któ­
rej mąż, ze względu na pracę zawo­
dową może udzielić tylko w całej 
części ale także moralnej, ponie 
waż kobiety w pierwszych tygod 
niach po porodzie wykazują duże 
napięcie emocjonalne, mają skłon­
ność do płaczu z błahej przyczyny, 
szybko tracą panowanie nad sobą 
lub zamartwiają się nawet z powo 
du błahych trudności.

Ojciec powinien być świadomy 
tych zaburzeń psychicznych w 
pierwszych kilku tygodniach, cierp­
liwy i czuły, zdając sobie sprawę, że 
są to kłopoty przejściowe i występu­
jące u większości kobiet w okresie 
poporodowym

Niektórzy ojcowie całkowicie 
zrzucają wychowanie dziecka na 
matkę, a następnie robią jej 
wymówki gdy się źle dzieje Nie 
jest to uczciwe zrzucać całą odpo­
wiedzialność za wychowanie na 
matkę, a i dla samych dzieci nie jest 
to wskazane

Ojciec może i powinien pomagać 
żonie, wyręczać ją i pocieszać, gdy 
jest zdenerwowana lub fizycznie 
wyczei pana wychowaniem trudne­
go dziecka lub doglądaniem go w 
chorobie, powinien pomagać jej w 
kłopotach wychowawczych i przej­
mować się chorobą dziecka.

Jeżeli matka zaczyna być zmę­
czona lub zniecierpliwiona, jego 
obowiązkiem jest pomóc w zaję­
ciach domowych, umożliwić jej, 
aby wychodząc z domu mogła 
uwalniać się od dziecka, a nawet, 
jeśli to jest możliwe, by mogła na 
kilka dni wyjechać na wypoczynek.

Długotrwałe przebywanie matki 
wyłącznie z własnymi dziećmi jest 
na dłuższą metę męczące — zwła­
szcza jeżeli jej kontakty z dorosłymi 
znajomymi są małe.

W ielką pomocą dla niej po pełnym 
krzątania i wyczerpującym dniu, 
wypełnionym dziećmi, jest przeję­
cie przez ojca po powrocie z pracy 
pewnych obowiązków, takich jak 
zabawa z dziećmi, czytanie im, ką­
panie i układanie do snu. Ojciec 
może usprawiedliwiać się brakiem 
czasu. Żaden ojciec nie powinien 
jednak być tak pochłonięty'pracą 
zawodową, aby nie mieć czasu dla 
swoich dzieci.

Swą pracę w domu może wy­
konywać dopiero po liożeniu dzieci 
du łóżka iuo puśwję-ić jedcr wie­
czór zęby dzieci mogły zadzierzg 
nąć z nim silniejszą więź, bai dziej 
go pokochać i aby on sam mógł le­
piej je rozumieć

Dobrze jest, jeżeli ojciec potrafi 
wykąpać i przewinąć niemowlę, a w 
okresie odstawiania od piersi na­
karmić je gdyż nie jest dia niemow­
lęcia pożądane, aby w razie cho­

iny matki ktoś obcy ,'sprawował 
opiekę nad nim

Nie należy ojca ki yiykować i czy 
nic mu wymówek, że. coś robi źie. 
Kaftanik może być założony aa le­
wą stronę ale dziecko przez to nie 
poniesie żadnej szkody.

Ojciec musi częściowo wziąć na 
siebie naukę karności, posłuszeń­
stwa i dobrych manier Powinien 
nie tylko sam świecić dobrym przy 
kładem, postępując zgodnie z zasa ­
dami miłości, uczciwości, uprzej 
mości i uczynności, lecz również 
utwierdzać dziecko w przekonaniu, 
że nie istnieją żadne kontrowersje 
między nim a jego żoną

Nie ma nic bardziej zniechęcają 
cego i depi ymującego dia dobrej 
matki, która ustaliła zdecydowaną 
linię postępowania z dzieckiem, jak 
zorientować się, że mąż wprowadza 
odmienne zasady postępowania z 
dzieckiem, pozwalając mu na to, 
czego matka zakazała.

Czasem ojcowie tak postępują w 
celu zaskarbienia sobie względów 
dziecka. Jest to zarówno bardzo 
nieuczciwe w stosunku do matki, 
jak i szkodliwe dla dziecka, które 
szybko uczy się wygrywać jednego 
z rodziców przeciwko drugiemu.

Zgodność rodzicielska nie ozna­
cza wcale, że w każdym przypadku, 
gdy dziecko zrobi coś niewłaściwe­
go, oboje będą “rzucać się na nie z 
pazurami” i krzyczeć na nie. Cza­
sem obserwuje się taką tendencję w 
postępowaniu rodziców. Kary słow­
nej lub cielesnej powinno udzielać 
tylko jedno z rodziców, druga stro­
na powinna milczeć, nie dając poz­
nać po sobie ani słowem, ani ge­
stem, że ewentualnie wybacza po­
stępek.

Jest to zawsze błąd, gdy matka 
mówi: “poczekaj, poczekaj niech 
.tata wróci, a da ci porządnie w skó­
rę.” Dziecko przez cały dzień trwa 
w niepewności i boi się własnego oj­
ca. Ojciec nie powinien zgadzać się 
na takie postępowanie matki. Z 
drugiej jednak strony musi mieć 
swój udział w karceniu dziecka, 
jeżeli jest to konieczne. Niewłaści­
we jest całkowite zrzucanie na jed­
no z rodziców karcenia dziecka w 
celu pozyskania sobie jego uczuć.

"Dziennik Związkowy " 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

Wynalazki
Contra Terroryzm

Wkrótce zwiększy się liczba urzą­
dzeń, zabezpieczających porty lotni­
cze przed atakami terrorystów. 
Oprócz wykrywaczy metalu i trady­
cyjnego prześwietlania promieniami 
rentgena, lotniska stosować będą 
urządzenia, wywołujące i wykrywają­
ce promieniowanie gamma (emito­
wane przez broń palną i materiały 
wybuchowe); przyrządy służące do 
prześwietlania promieniami rentgena 
przedmiotów plastykowych oraz “me­
chaniczny wywąchiwacz” materiałów 
wybuchowych.

W związku z atakami bombowymi 
na ambasady USA na całym świecie 
sporządzono już także specjalne plany 
architektoniczne budynków przy­
szłych ambasad amerykańskich, 
których konstrukcja będzie w stanie 
wytrzymać nawet silne trzęsienia zie­
mi.

Jednak jak podkreślają specjaliści, 
głównym czynnikiem sprzyjającym 
terrorystom jest nieuwaga (spowodo­
wana zwykle zmęczeniem) osób, 
obsługujących nawet najbardziej 
precyzyjne urządzenia. Strażnicy 
obserwujący monitory aparatów do 
prześwietlania bagażu stają się znu­
żeni tą czynnością po kilku godzinach 
jej wykonywania. Podobnie jak ludzie, 
tak i psy, których zadaniem jest ob­
wąchiwanie bagaży, ulegają po pew­
nym czasie zmęczeniu. Nowe wyna­
lazki, których mecenasem jest fede­
ralna agencja lotnictwa cywilnego 
FAA (Federal Aviation Administra­
tion) mają pomóc w złagodzeniu dzia­
łania tego niezwykle istotnego czyn­
nika, jakim jest zmęczenie. Pozwolą 
one natychmiast zwrócić uwagę na 
podejrzany bagaż i jego właściciela.

Urządzenie wywołujące i wykrywa­
jące promieniowanie gamma nazwa­
ne zostało "aktywacją termiczno- 
neutronową”. Zasada działania tego 
przyrządu sprowadza się do “bom- 
baidowania” bagażu bardzo małymi 
dawkami promieniowania, co prowo­
kuje emisję promieniowania gamma 
z przedmiotów znajdujących się 
wewnątrz walizek czy toreb. Następ­
nie specjalne czujniki przechwytują 
to promieniowanie, definiują jego 
wzór i ten sposób określają rodzaj 
przedmiotów znajdujących się w ba­
gażu.

Jeśli chodzi o przyrząd do prze­
świetlania plastiku, to napewno okaże 
się on bardzo użyteczny, bo można się 
spodziewać masowej produkcji broni 
palnej, której zewnętrzne części zos­
taną wykonane z plastyku. Już w tej 
chwili austriaccy producenci broni 
oferują rewolwer Glock 17, wykonany 
częściowo z utwardzonego plastyku. 
Jak wiadomo, obecnie stosowane 
urządzenia do prześlwietlania pro­
mieniami rentgena pokazuje na zdję- 
cu tylko części metalowe. Tak więc 
“rentgen” Glocka 17 pokazałby nie

tylko metalowe części tej broni, które 
oczywiście można zidentyfikować na 
podstawie zdjęcia, ale byłoby to nieco 
trudniejsze zadanie dla zmęczonego 
strażnika niż rozpoznanie kompletne­
go obrazu broni.

Urządzenie to znajdzie również zas­
tosowanie w przypadku materiałów 
wybuchowych. Wprawdzie części 
plastikowe bomb “domowej roboty” 
(i nie tylko) mogą posiadać różne 
kształty, a tradycyjny “rentgen” jest 
w stanie wykazać na zdjęciu kształt 
kabli, baterii oraz zapalników, ale — 
zdaniem specjalistów — niezwykle 
użytycznym okaże się połączenie w 
jednym urządzeniu, tradycyjnego 
“rentgena do metalu” z “rentgenem 
do plastyku”, co pozwoli na uzyskanie 
obrazu całej bomby.

“Mechaniczny wywąchiwacz” jest 
przyrządem rejestrującym nawet 
niezwykle minimalne, śladowe ilości 
materiałów wybuchowych Jak wia­
domo woń wiąże się z uwalnieniem 
cząsteczek. Tego rodzaju urządzenia 
ma przechwytywać “parujące” z 
powierzchni danej substancji cząs­
teczki i alarmować jeśli “zapach” bę­
dzie należał do materiału wybucho­
wego. (opracowała a.o.)

SPRINGFIELD — Nancy, żona kan­
dydata na gubernatora Adlai Steven- 
sona, zapowiedziała, że w połowie 
maja br., rozpocznie pierwszą z sze­
ściu “podróży po Illinois”. Wycieczka 
Nancy Stevenson będzie fragmentem 
kampanii przedwyborczej jej męża.

______  ______________ (UPD

LEGAL NOTICE
Notice is hereby given, pursuant to 

“An Act in relation to the use of an 
Assumed Name in the conduct or 
transaction of Business in the State,” 
as amended, that a certification was 
filed by the undersigned with the 
County Clerk of Cook County. 
File No. K99666 on April 24, 1986. 
Under the Assumed Name of Teresa 
& Zyggy Complete House Cleaning 
Co., with the place of business lo­
cated at 3111 N. Ridgeway, Chicago, 
IL, the true names and residence 
address of owners is: Teresa and 
Zbigniew Kobylański, 3111 N. Ridge­
way, Chicago, Il 60618.

AUTENTYCZNE

Chicago, IL 60646
Za zaliczeniem pocztowym (C O D ) 

nie wysyłamy.

PRZEŻYCIA 9 a
POLSKICH SPADOCHRONIARZY 

w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy”
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować :

JStan

MAJ, 1986 
Imię, Nazwisko 

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego. ,
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica.

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

A. Perth-Grabowska

Odszkodowania Niemieckie
Dla Polaków

Urzędowe środki przekazu PRL 
podnoszą teraz sprawę odszkodo­
wań niemieckich dla polskich ofiar 
terroru i zbrodni Trzeciej Rzeszy. 
Prasa cytuje wypowiedź Stanisła­
wa Kani, który od wielu lat działa w 
Głównej Komisji Badania Zbrodni 
Hitlerowskich i ostatnio przekazał 
opinii publicznej informację jakie i 
jak liczne grupy obywateli polskich 
powinny być uprawnione do takich 
odszkodowań.

Prawie 2 miliony 850 tysięcy pol­
skich robotników cywilnych i jeńców 
wojennych hitlerowcy zmusili do 
niewolniczej pracy na terenie Trze­
ciej Rzeszy. Spośród nich żyje dziś 
tylko nieco ponad 600 tysięcy. Po­
nad półtora miliona dzieci utraciło 
rodziców w wyniku akcji hitlerow­
skich i miało oczywiście utrudniony 
start po wojnie. Prawie 600 tysięcy 
obywateli polskich zostało dotknię­
tych inwalidztwem a prawie 900 ty­
sięcy przetrwało wojnę w obozach 
koncentracyjnych i więzieniach.

Wreszcie, miliony obywateli pol­
skich utraciło dobytek wskutek 
grabieży hitlerowskich akcji pacy- 
fikacyjnych. II wojna światowa, 
napaść hitlerowskich Niemiec i 
okupacja przyniosła Polakom zni­
szczenie, śmierć, ruinę.

Gdy jednak obywatele polscy 
zwracają się obecnie o odszkodo­
wanie do odpowiednich urzędów 
Republiki Federalnej Niemiec — 
otrzymują listy, w których roszcze­
nia te są odrzucane z powołaniem 
się na przepisy prawne. Prasa PRL 
podkreśla, że RFN zgodziła się na­
tomiast wypłacić duże kwoty odsz­
kodowań obywatelom państw zacho­
dnich oraz Izraelowi.

Ta sprawa budzi oczywiście 
ogromne zainteresowanie w Pols 
ce. Zacznijmy od aktualnej kampa 
nii w prasie.

Po pierwsze: prasa i propaganda 
PRL nagle “odkryły” temat odsz­
kodowań. Czyżby dopiero 40 lat po 
wojnie zauważono że istnieją liczne 
grupy obywateli polskich, którzy 
doznali strat fizycznych, moralnych 
i materialnych w wyniku terroru 
Trzeciej Rzeszy i powinni posiadać 
uprawnienia do roszczeń finanso­
wych?

Dlaczego milczano tak długu, aż z 
grupy Polaków prześladowanych w 
więżieniach i obozach pozostało 
przy życiu tylko niespełna 8 pro­
cent, z grupy dotkniętej inwalidzt­
wem mniej więcej tyleż samo i żyje 
dziś zaledwie 25 procent spośród 
ogółu polskich robotników i jeńców 
zmuszanych do niewolniczej pracy?

Dlaczego panowała cisza, dla­
czego rząd w Warszawie nie bił bez 
przerwy na alarm, nie starał się 
nieustannie poruszać opinii między­
narodowej?

Po drugie: w aktualnej kampanii 
propagandowej nie wspomina się w 
ogóle o tym, że polskie emigracyjne 
organizacje i instancje niepodleg­
łościowe mają wielki wkład w mobi­
lizowanie światowej opinii na rzecz 
przyznania Polakom odszkodowań.

Na falach Rozgłośni Polskiej Ra­
dio Wolna Europa całe lata tematy­
kę tę podejmowała nasza nieżyjąca

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen 
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

WOM1N S MtDT Al CtNTtt J

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na t .ązę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano — 4 Po Poł. j

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
sie w “Dzienniku Związkowym”. 

już dziś komentatorka Jadwiga 
Mieczkowska. W wersji rozpow­
szechnianej w gazetach krajowych 
jedynie władze PRL walczą o słusz­
ne prawa ofiar hitlerowskiego ter­
roru.

Otóż to jest po prostu fałszerstwo i 
to szczególnie jaskrawe w zesta­
wieniu z wspomnianym przed chwi­
lą wieloletnim milczeniem i ciszą. 
Ale — dlaczego właściwie władze w 
Warszawie milczały?

Przecież stałe wyciąganie na 
światło dzienne sprawy roszczeń fi­
nansowych wobec Niemców byłoby 
im wygodne z propagandowego 
punktu widzenia. Skąd więc te wie­
loletnie okresy urzędowej ciszy 
wokół tematu?

Po pierwsze: jest to wygodne i 
niewygodne zarazem Do tej chwili 
udało się środkom przekazu PRL 
pominąć zasadniczą kwestię w 
rozważaniach o niemieckich repa­
racjach wojennych a mianowicie 
fakt, że istnieją przecież DWA pań­
stwa niemieckie.

Gdy mowa o roszczeniach Po­
laków wymienia się jedynie Repub­
likę Federalną Niemiec. Jedynym 
adresatem roszczeń ma być Bonn. 
A dlaczego? Zbrodnie na Polakach 
popełniali jednakowo przodkowie 
dzisiejszych Niemców z RFN jak i 
przodkowie dzisiejszych Niemców z 
NRD.

Dlaczego tych ostatnich nie mają 
dotyczyć słuszne pretensje Pola­
ków? Dlaczego, gdy prasa PRL 
powołuje się na moralną odpowie­
dzialność i niewyrownany rachu­
nek krzywd za zbrodnie hitlerowski, 
1 odpowiedzialności tej zwalnia 
Niemców z NRD i rząd i partię ws- 
chodnioniemiecką? Nagle, gdy 
chodzi ten problem, prasa i funk­
cjonariusze PRL zapominają o hi­
storii i geografii Europy.

Przypomnijmy więc, że takie 
obozy zagłady jak Buchenwald, 
Oranienburg, Sachsenhausen, Ra- 
vensbruck leżały na terenie dzi­
siejszej NRD, że tam znajdowały 
się setki fabryk, w których Polacy 
pracowali przymusowo.

Dlaczego władze w Warszawie 
nie zgłaszają pretensji pod adresem 
Berlina Wschodniego? Tu przeehu 
dzimy dudrugiego punktu Nie zgła 

szają ich nie tylko dlatego, że NRD 
należy do obozu radzieckiego. Nie 
zgłaszają ich również dlatego, że się 
ich oficjalnie zrzekły — i to w imie­
niu, bezprawnie i państwa polskie­
go i obywateli polskich. A nastąpiło 
to na skutek postawy Moskwy, któ­
ra na mocy umowy poczdamskiej 
przejęła na siebie reparacje wojen­
ne z zajętych przez Armię Czerwo­
ną terenów Trzeciej Rzeszy, czyli 
obszaru dzisiejszego państwa ws- 
chodnioniemieckiego i polskich 
Ziem Odzyskanych.

Cytuję odpowiedni paragraf: 
“ZSRR przejmuje na siebie rosz­
czenia Polski wobec Niemców i za­
łatwi je w zakresie swego własnego 
Udziału w reparacjach wojennych.” 
Ta zasada: najpierw Rosja ściąga 
odszkodowania od wschodnich 
Niemców a następnie odpowiednią 
część przekazuje Polsce, została 
potwierdzona jeszcze raz w roku 
1947 na konferencji w Moskwie 
Dlatego o odszkodowaniach było i 
jest propagandzie komunistycznej 
zarazem wygodnie — i niewygodnie 
mówić

Wreszcie kolejny aspekt tej sp­
rawy być może kluczowy. Władze 
PRL przejęły łącznie dwie, jak na 
owe czasy, ogromne kwoty odszko­
dowawcze od rządu Republiki Fe­
deralnej Niemiec.

Jedną w roku 1972 w wysokości 
stu milionów marek na pomoc dla 
ofiar hitlerowskich eksperymentów 
medycznych. Tylko część wypłaco­
no ofiarom w dewizach, część zagi­
nęła, część przeliczono po śmiesz­
nie niskim kursie na złotówki. Dru­
ga kwota to miliard 300 milionów 
marek w roku 1975. Długo można się 
zastanawiać, jak nią gospodarowa­
no.

Oczywiście: gdy chodzi o odszko­
dowania, Polakom stała się krzyw­
da. Straszna krzywda. Ale obciąża­
nie nią tylko i jedynie rządu Repub­
liki Federalnej Niemiec przy jed­
noczesnym przemilczaniu własnej 
polityki wcale nie służy obronie in­
teresów obywateli polskich, którzy 
ucierpieli wskutek terroru i zbrodni 
hitlerowskich.

Nie wiadomo, czy naprawdę cho­
dzi o to, by coś dla nich od RFN 
uzyskać, czy raczej o to, by roze­
grać swoje własne cele propagan­
dowe.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 1 MAJA (MAY 1), 1986

Ludność Ukrainy

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż mąż mój, kochany ojciec 
i dziadek nasz, śp.

W/adysław 
Ustupski-Zakrecki 

Chorąży Koła #1 Jana Sabały Zw. 
Podhalan w Ameryce, nagle poże­
gnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 29-go 
kwietnia, 1986 roku, o godzinie 4:30 
po południu, w średnim wieku.

Odwiedzenie zwłok dziś od go­
dziny 4-ej po południu, a w piątek 
od godziny 2-e} po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 3-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego 
Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart ul., do 
kościoła śś. Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Antonina (z domu Para), żona; 
Władysław (Maria), Zofia (An­
drzej) Polakiewicz, Maria (Marek) 
Nowakowski, Anna (Władysław) 
Brenkus, Ludwika (Władysław) 
Morawa, i Jan, synowie, córki, 
synowa i zięciowie; 7 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Ocwieja Funeral Home 
Tel. 254-3838

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
skonstruowanego nielegalnie, po­
twierdził wcześniejsze doniesienia o 
setkach “a może znacznie, znacznie 
więcej” zabitych i zmarłych z po­
wodu radiacji. “Słyszeliśmy ciężkie 
eksplozje” — powiedział.

W Jerozolimie wypowiedział się 
na temat możliwych skutków ka­
tastrofy Borys Tokarski, emigrant 
z ZSSR, który pracował w swoim 
czasie w podobnych zakładach so­
wieckich. Jego zdaniem pożar pa­
liwa w rozbitym stosie atomowym 
może trwać “miesiącami, a nawet 
latami.”

W Europie zaniepokojenie roz­
miarami katastrofy na Ukrainie 
przybiera formę paniki. Podkreśla 
się szczególnie znaczne zwiększenie 
możliwości zapadania na choroby 
nowotworowe wszędzie tam, gdzie 
dotarła radioaktywna chmura.

Z Polski donoszą o przebiegającej 
sprawnie akcji medycznej, w czasie 
której dzieci do lat 16 otrzymują 
jednorazową dawkę jodyny. Ze 
sprzedaży wycofano mleko, które 
mogło pochodzić z napromieniowa­
nej trawy, a radio i telewizja podają 
bez przerwy komunikaty o stanie 
zanieczyszczenie atmosfery. Mi­
chael Kaufman, korespondent New 
York Timesa, donosi z Warszawy, 
że rzecznik prasowy Urban zapew­
nił dziennikarzy o całkowitym bez­
pieczeństwie mieszkańców Polski, 
nawet tych regionów, nad którymi 
przeszła chmura radioaktywna. Ur­
ban miał powiedzieć, że chmura zo­
stała przegnana szybkim wiatrem 
na wysokim pułapie i nie mogła ni­
komu i niczemu zagrozić. Niemniej 
jednak powołana została specjalna 
komisja rządowa, która ma zbadać’ 
skutki opadu radioaktywnego nad 
wschodnimi oraz północnymi dziel­
nicami kraju. Z informacji telefo­
nicznych wynika, że największe 
niebezpieczeństwo opadu i napro­
mieniowania dotyczy obszarów na

Błaga o Pomoc
wschód od linii Wisły, z tym, że 
zmienne wiatry powodują ciągłe 
przemieszczanie się chmur radia­
cji.

Washington (UPI) — Rzecznik 
Białego Domu, Larry Speakes, 
przekazał dziennikarzom treść de­
peszy, skierowanej do prezydenta 
Reagana od Gorbaczowa. Sowiecki 
przywódca podziękował Prezyden­
towi za gotowość niesienia pomocy, 
ale jej nie przyjął, twierdząc, że sy­
tuacja jest już opanowana.

Szczególnie wstrząśnięta sytua­
cją pod Kijowem jest społeczność 
ukraińska w Ameryce. “Słuchamy 
radia na falach krótkich i nie wiemy 
nic, słuchamy radia Moskwa i co 
słyszymy? Że jutro 1-Maja. I wresz­
cie na koniec słowa o wypadku na 
Ukrainie, że wszystko OK, że zgi­
nęły dwie osoby....”

Rozmowy telefoniczne z Kijowem 
są utrudnione, ale nie niemożliwe. 
Jedna z mieszkanek Nowego Yorku 
dodzwoniła się i tak relacjonuje swą 
rozmowę z córką: “Jak się czuje- 
cie? Czy wszystko u was w porząd­
ku? ... Tak mamo, wiem co masz 
na myśli. Nie martw się, my je­
steśmy zdrowi....”

Bali, Indonezja (UPI) — Prezy­
dent, przebywający na wyspie Bali, 
gdzie spotkał się z przedstawicie­
lami krajów wchodzących w skład 
organizacji ASEAN, powiedział 
dziennikarzom, że nie otrzymał z 
Moskwy żadnych dodatkowych in­
formacji.

“Nasza wiedza jest bardzo ogra­
niczona — powiedział — staramy 
się prześledzić co się stało, ale trud­
no dowiedzieć się czegokolwiek.”

Z ostatnich doniesień: Radio­
aktywna chmura znad płonących 
reaktorów Czernobyla jest obecnie 
spychana przez wiatry w kierunku 
Europy Południowej. Z dotychcza­
sowego przebiegu wypadków wyni­
ka, że poza strefą zagrożenia opa­
dem radioaktywnym pozostaną być 
może Francja, Hiszpania i Portuga­
lia, ale wszystkie pozostałe kraje 
kontynentu wzdłuż 50 równoleżnika 
i na południe odeń prawdopodobnie 
ucierpią.

Meteorolodzy twierdzą, że ‘ ‘obec­
nie wszystko zależy od Bóstwa Po­
gody.”

Pożar
w Zakładach 
Nuklearnych

New Delhi, Indie (UPI) — Pożar 
wybuchł w zakładach produkują­
cych ciężką wodę we wschodnim 
stanie Orissa (Indie). Setki miesz­
kańców pobliskiego miasteczka 
opuściło swoje domy, ratując się 
ucieczką. Jak do tej pory, indyjska 
agencja prasowa nie podała liczby 
ofiar.

Wiadomo, że pożar wybuchł we 
wtorek wieczorem, kiedy doszło do 
eksplozji rurociągu gazowego w za­
kładach znajdujących się w Tal- 
char, w odległości około 720 mil na 
wschód od New Delhi.

Niszczący pożar trwał przez pół­
torej godziny.

Zakłady produkujące ciężką wo­
dę należą do Komitetu Energii 
Atomowej. Ciężka woda jest niera- 
dioaktywną substancją, stosowaną 
przy reakcjach nuklearnych w elek­
trowniach atomowych.

Specjaliści oświadczyli, że nie 
istnieje niebezpieczeństwo radio­
aktywnego wycieku.

Dr. Tadeusz Więcławek
Były więzień sowieckich obozów, Oficer 2 Korpusu i 18 Lwowskiego Baonu 
Strzelców.

Zmarł nagle dnia 28-go kwietnia 1986 r. na Florydzie.
CZESC JEGO PAMIĘCI

Chicagoska Sekcja 18 Lwowskiego Baonu Strzelców

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość 
iz najukochańszy brat, szwagier i wujek nasz, śp.

Tomasz Heldak
(brat śp. Franciszka i szwagier śp. Józefa Pitoniak)

Członek St. Elizabeth Society KSZJ, po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 29-go kwietnia 1986 roku 
o godzinie 4:30 po południu, przeżywszy lat 64.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2-go maja o godzinie 9:00 rano 
z zaWadu pogrzebowego Kubina-Tybor, pnr. 1938 W. 47-ma ul., do kościoła 
St. Michael, msza św. o godzinie 9:30, a stamtąd na cmentarz Zmartwych- 
wstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni: ’

Józef (Zofia), Anna Pitoniak, Wojciech (Elżbieta) i Maria Heldak, bra­
cia, bratowe i siostra; Józef i Franciszek, oraz wielu innych bratanków, 
bratanic, siostrzenic i siostrzeńców; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kubina-Tybor. Telefon 523-2191.

DAMAGED MI-8 HfP

BENINA AIRFIELD]
15 APR JFJM

WASHINGTON — Oto jedno ze zdjęć wykonanych przez sate­
litę zwiadowczego wkrótce po ataku na Libię. Wyraźnie widać 
miejsca uderzeń bomb, które zniszczyły bądź uszkodziły wiele 
samolotów libijskich. (UPI)

Rozmowa Reagana z Suharto
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

na Wietnam, aby przekazał USA sz­
czątki żołnierzy amerykańskich, 
poległych podczas wojny w Indo- 
chinach.

Wszyscy uczestniczący w spot­
kaniu byli głęboko poruszeni katas­
trofą nuklearną w Związku Sowiec­
kim.

Hanoi przerwało rozmowy z Wa­
szyngtonem po amerykańskim na­
locie na Libię. Reagan powiedział 
ministrom, iż Stany Zjednoczone są 
przygotowane do udziału w nego­
cjacjach na temat wycofania się 
wojsk wietnamskich z Kambodży.

W spotkaniu brał także udział 
Salvador Laurel, minister spraw 
zagranicznych Filipin, będący jed­
nocześnie wiceprezydentem w no­
wym rządzie tego kraju. Laurel

Mieszkańcom USA 
Nie Zagraża

Niebezpieczeństwo
Washington (UPI) — Agencja 

Ochrony Środowiska (ang. skrót 
EPA) nakazała zwiększenie czę­
stotliwości badania próbek powie­
trza, w celu ustalenia stopnia jego 
radioaktywności.

Specjaliści przypuszczają, iż ra­
dioaktywna chmura dotrze nad tery­
torium Stanów Zjednoczonych w 
przyszłym tygodniu. Pobrane prób­
ki nie wykazały zwiększonej ra­
dioaktywności.

Administrator EPA Lee Thomas 
powiedział, że gdy chmura znad 
Czernobyla dotrze do USA jej ra­
dioaktywność będzie już na pozio­
mie nie zagrażającym zdrowiu lu­
dzkiemu.

Thomas, który stoi na czele powo­
łanej przez prezydenta Reagana 
komisji, która zajmuje się oceną 
skutków wypadku w sowieckiej 
elektrowni, powiedział, iż brak wy­
starczających danych aby można 
było z całą pewnością ustalić co do­
kładnie stało się w Czarnobyle.

Specjaliści twierdzą, iż masy ra­
dioaktywnego powietrza przesuną 
się nad Pacyfikiem i najprawdopo­
dobniej dotrą w przyszłym tygodniu 
nad terytorium Alaski i zachodnie­
go wybrzeża kraju.

Thomas powiedział, że liczba ofiar 
podana przez władze sowieckie jest 
“nieprawdopodobnie mała”, uchy­
lił się jednak od spekulacji na ten 
temat, twierdząc, ża ma zbyt mało 
danych.

Holandia 
Zamyka 

Ambasadę
Bejrut (UPI) — Holenderskie 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
oświadczyło, że Holandia zamierza 
zamknąć tymczasowo swoją misję 
dyplomatyczną w zachodniej, muzuł­
mańskiej części Bejrutu. Przyczy- 
czyną tej decyzji są “względy bez­
pieczeństwa”.

W tym tygodniu do Hagi powrócić 
mają trzej pracownicy holender­
skiej ambasady.

Z informacji podanych przez li­
bańskie źródła związane z Min. 
Spraw Zagranicznych wynika, że z 
38 placówek dyplomatycznych, znaj­
dujących się w zachodniej części 
Bejrutu, tylko 8 należących do 
państw zachodnich nadal funkcjo­
nuje. W zachodnim Bejrucie otwar­
te są ambasady Austrii, Danii, Gre­
cji, Irlandii, Włoch, Portugalii, Sz­
wajcarii i RFN.

Pozostali zachodni dyplomaci, włą­
cznie z Amerykanami, opuścili Bej­
rut Zachodni i schronili się w części 
wschodniej, zamieszkanej głównie 
przez chrześcijan. 

powiedział wczoraj, iż ma nadzieję, 
że po spotkaniu z Reaganem roz- 
wieją się wątpliwości dotyczące 
rozmiarów amerykańskiego popar­
cia dla rządu Aquino. Wyraził także 
nadzieję, iż USA udzielą Filipinom 
dodatkowej pomocy gospodarczej i 
militarnej, wykraczającej poza 
obiecane $150 min, które Reagan 
przyrzekł Manili w ub. roku.

Laurel spotkał się wczoraj z to­
warzyszącym Prezydentowi w pod­
róży sekretarzem stanu George’m 
Shultzem, który zapewnił go o peł­
nym poparciu Waszyngtonu dla 
nowego rządu Filipin.

Wczoraj indonezyjski minister 
spraw zagranicznych Mochtar Ku- 
sumaatmadja powiedział, iż Indo­
nezja poczyniła postęp w dziedzinie 
przestrzegania praw człowieka. 
Doradcy Reagana uważają, iż naj­
lepszym sposobem na zmuszenie 
rządu Suharto do poprawy sytuacji 
w tej dziedzinie jest podkreślenie, iż 
lepsze stosunki w Indonezji przy­
ciągną zagranicznych inwestorów.

Znana jest niechęć rządu indo­
nezyjskiego do prasy zagranicznej. 
Wczoraj cenzura usunęła część tek­
stu przygotowanego do opubliko­
wania w “Asian Wall Street Jour­
nal” i “International Herald-Tri- 
bune”.

Na pytanie o opinię na temat 
stwierdzenia Reagana — “W Azji 
odczuwa się powiew wiatru wolnoś­
ci” — minister Kusumaatmadja od­
powiedział — “Wiatry owszem wie- 
ją, ale są tacy, którym się to nie 
podoba... Mam na myśli to, że nikt 
nie lubi być ofiarą huraganu”.

Wojna Iran-Irak
Teheran (CT) — Irańska agencja 

prasowa IRNA podała, że wojska 
Iranu posunęły się naprzód o około 
milę na południowym froncie na 
półwyspie Faw. Podczas całonoc­
nych walk 4,000 żołnierzy irackich 
miało zostać zabitych, a 100 dostało 
się do niewoli. Zdobyto też duże za­
soby amunicji.

Irak stwierdził natomiast, że zdo­
był 17 pozycji przeciwnika w górach 
na północnym odcinku granicy, w 
Kurdystanie. Front wojny irańsko- 
irackiej, trwający od roku 1980, 
rozciąga się na długości 730 mil z 
północy na południe.

Walka z Rebelią 
w Peru

Lima (CT) — Patrole wojskowe 
zabiły 11 lewicowych partyzantów 
w prowincji Ayacucho w Andach, 
będącej twierdzą rebelianckiego ru­
chu Shining Path (Świetlista Śnież­
ka).

Dowództwo sil wojskowych poda­
ło ponadto, że czterech rebeliantów 
pojmano w czasie ostatnich 4 dni.

Rozruchy 
Przedwyborcze 
w Bangladeszu

Dacca (CSM) — Kampanii wy­
borczej w Bangladeszu towarzyszą 
rozruchy. Policja podała we wto­
rek, że zginął były członek parla­
mentu, a co najmniej 400 osób zosta­
ło rannych.

Termin wyborów ogólnych usta­
lony jest na przyszłą środę.

Zaginął Samolot 
z Ekwadorskim Ministrem

Quito, Ekwador (CT) — Mały 
samolot, na którego pokładzie znaj­
dował się ekwadorski minister oświa­
ty i kultury, Camilo Gallegos Do- 
miniquez i sześciu innych pasażerów 
zniknął w ubiegły piątek z ekranów 
radarowych.

Nieco później okazało się, iż sa­
molot nie wylądował na lotnisku 
docelowym którego nazwy nie po­
dano.

Spełnione Pragnienie Artysty
Jeszcze w 1980 r. Władimir Horo- młodego i przystojnego młodzieńca,

witz mówił: — nie mam pragnienia 
powrotu. Nie podoba mi się podejście 
Rosjan do myzyki, do sztuki, do wszy­
stkiego. Straciłem tam całą swoją 
rodzinę. Niedy nie chciałem wracać 
i nigdy nie zechcę.

81-letni artysta stanął w zeszłym 
tygodniu po raz pierwszy na swojej 
ziemi po 61 latach, wbrew oświad­
czeniom i zastrzeżeniom, otoczony 
komfortem nowojorskiego domu, któ­
ry zapewnia mu nawet po drugiej 
stronie oceanu świeżą rybę z Dover 
i ulubione szparagi, trudne do naby­
cia w Moskwie.

Otacza go cały korpus dziennika­
rzy pragnących obserwować wszyst­
kie szczegóły z niecodziennej podró­
ży.

Przypadek Horowitza nie jest od­
osobniony. Podobnie wracali do swe­
go rodzinnego kraju inni dobrowolni 
wygnańcy komunizmu, jak Igor Stra­
wiński w r. 62, po 48 latach nieobe­
cności, czy słynny choreograf George 
Balanchine, w tym samym roku, po 
38 latach pobytu na obcej ziemi.

Żaden jednak chyba z tych powro­
tów nie stał się wydarzeniem doró­
wnującym ostatniemu.

Na lotnisku oczekiwała na Horowi­
tza 67-letnia dzisiaj Jelena Dolberg, 
która pamiętała wujka Wołodię jako

Trzęsienie Ziemi 
Nie Wy rządziło Szkód

Mexico City (CT) — Trzęsienie 
ziemi, które miało miejsce w środę 
w Meksyku, nie wyrządziło wię­
kszych szkód materialnych.

Pierwszy wstrząs, który nastąpił 
o godz. 1:08 w nocy, miał siłę co 
najmniej 6.5 stopnia w skali Richte­
ra i trwał 65 sekund, był największy 
od czasu katastrofalnego trzęsienia 
we wrześniu ub. roku

Oprócz Mexico City, był on od­
czuwalny również w miastach na 
wybrzeżu Pacyfiku: Acapulco i 
Puerto Yallarta oraz w czterech 
okolicznych stanach.

Stolica Meksyku jest nienaru­
szona. W kilku dzielnicach nastąpi­
ła tylko przerwa w dostawie prądu. 
Były też meldunki o ulatnianiu się 
gazu z uszkodzonych rur.

Po pierwszym, najsilniejszym wstrzą­
sie, nastąpiły jeszcze dwa: o godz. 
2:10 (5 stopni Richtera) oraz o 2:14 
(4.8 stopnia).

Komuniści 
i Lojaliści 

Na Filipinach
Manila, Filipiny. — Szef Sił Zbroj­

nych na Filipinach, gen. Fidel Ra­
mos, oświadczył w środę na spotka­
niu z dyrekcjami przedsiębiorstw w 
Manili, że zwolennicy prez. Marco- 
sa starają się przywrócić mu wła­
dzę, w związku z czym, stanowią 
zagrożenie dla nowego rządu.

Ostrzeżenie Ramosa pojawiło się 
w chwili, kiedy oddziały wojskowe i 
policyjne zostały postawione w stan 
pogotowia. Służba wywiadowcza 
poinformowała bowiem, że w sto­
licy Filipin zwolennicy Marcosa 
planują zakłócenie święta 1-majo- 
wego.

Wczoraj doszło także do kolejne­
go starcia pomiędzy komunistycz­
ną rebelią a armią filipińską. Ko­
muniści kontynuują swoją kampa­
nię antyrządową. W środę zorga­
nizowali napad na konwój żołnier­
ski w północnej prowincji Cagayan. 
14 żołnierzy zginęło.

Mimo ostrzeżeń gen. Ramosa, 
wiceprezydent Filipin Salvador Lau­
rel oświadczył wczoraj na konfe­
rencji ASEAN (Bali, Indonezja), że 
dla byłego prezydenta, F. Marcosa 
nie ma innego miejsca na świecie, 
poza Filipinami i będzie on mógł 
powrócić do kraju, kiedy sytuacja 
ustabilizuje się.

Kryzys Rządowy 
w Norwegii

Oslo (UPI, CT) — Konserwatyw­
ny premier Norwegii, Kaare Wil- 
loch, zrezygnował w środę ze swojej 
funkcji, kiedy parlament nie zaak­
ceptował jego propozycji zwiększe­
nia podatków od sprzedaży benzyny. 
Podatek ten miał być częścią posu­
nięć oszczędnościowych przygoto­
wywanych przez rząd Willocha.

Po raz pierwszy norweski rząd 
upadł w okresie pomiędzy wybo­
rami. Nowym premierem zostanie 
najprawdopodobniej Gro Harlem 
Brundtland, przywódczyni opozy­
cji, która piastowała już ten urząd 
przed wyborami w roku 1981.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM 

kiedy opuszczał kraj, udając się za 
granicą, ażeby dalej kształcić swój 
talent.

Potem nastąpiła wizyta w domu 
Aleksandra Skriabina, który słucha­
jąc gry Horowitza, gdy jeszcze był 
chłopcem, rozpoznał pierwszy jego 
wielki talent. Córka Skriabina, Jelena 
Skriabina, miała okazję wysłuchać 
zagranych na fortepianie ojca dwóch 
jego etiud, w wykonaniu niemal rów­
nie sędziwego jak ona sama, gościa.

Dwa główne koncerty zagrał Horo­
witz w odstępie tygodnia o swojej 
zwykłej godzinie, t. j. o 4 po poł.

Odbyły się one w Teatrze Bolszoj 
w Moskwie i w Hallu Szostakowi­
cza w Leningradzie. Pierwszy z nich 
był transmitowany przez satelitę 
telewizyjnego do Stanów Zjednoczo­
nych i krajów zachodniej Europy. 
Bilety na koncert moskiewski znik­
nęły w zawrotnym tempie. Horowitz 
zrzekł się za nie honorariów.

Wszystkie wystąpienia artysty spo­
tykają się z olbrzymim odzewem, 
jak się wydaje przede wszystkim 
dlatego, iż nie spodziewano się go tam 
więcej usłyszeć, i ponieważ większość 
zainteresowanych muzyką zdążyła już 
sobie o nim stworzyć legendę, która 
nagle przybrała tak konkretny kształt.

Znany od wielu lat pod względem 
zmiennych uodobań i decyzji, arty­
sta postanowił odwiedzić Moskwę i 
Leningrad wkrótce po spotkaniu na 

szczycie Reagan — Gorbaczow, które 
stało się okazją do wzajemnych za­
pewnień przywódców o chęci wzmo­
cnienia wymiany kulturalnej nadwy­
rężonej w ostatnich latach.

Wtedy właśnie Horowitz wyznał: — 
przed śmiercią pragnę zobaczyć kraj, 
w którym się urodziłem. Jego pra­
gnienie mogło jednak pozostać nie 
spełnione, bowiem po incydencie zni­
szczenia fortepianiu w domu radzie­
ckiego ambasadora, na którym miał 
zagrać koncert Wladimir Feltsman, 
artysta postanowił odwołać swoją po­
dróż.

Sytuację załagodził ostatecznie list 
prezydenta Reagana, podkreślający 
ważność tej podróży i zapewniający 
o podjęciu wszelkich środków bezpie­
czeństwa.

Horowitz zdecydował się na zreali­
zowanie swoich planów.

Z Nowego Jorku wysłano specjal­
nym transportem za ocean własny 
fortepian artysty, ulubione jego przy­
smaki i filmy, które lubi oglądać dla 
odprężenia.

Formalnie Horowitz nie będzie na­
wet w czasie swej podróży zamieszki­
wał w Związku Sowieckim, będąc go­
ściem ambasadora w Moskwie i kon­
sula generalnego w Leningradzie.

Ta podróż odbywa się w jego wła­
snym, wyizolowanym świecie, w któ­
rym przez okrągły rok jada się rybę 
sole i szparagi, w którym na kon­
certy przewiduje się godzinę 4 po 
południu w niedzielę i w którym mu­
zyka drży w powietrzu specjalnym 
dźwiękiem najczystszego i najlepiej 
wyrażonego artyzmu.

(Na podst. “Time” 
esa.) 

140 Europejskich
■ ■ ■ ■ r

Wyjeżdża z Libii
(CT) — Libia nakazała wyjazd 

140 robotnikom kompanii włoskich, 
hiszpańskich i brytyjskich zatrud­
nionych w tym kraju. Jest to libij­
ska odpowiedź na sankcje nałożone 
przez kraje europejskie na Libij- 
czyków.

Dwie hiszpańskie firmy (budow­
lana i elektryczna) muszą odesłać 
80 swoich robotników. Opuściło już 
Trypolis 11 Włochów, a 31 następ­
nych ma wyjechać wkrótce.

Pięć brytyjskich firm działają­
cych na terenie Libii zostało zmu­
szonych do odesłania 19 swoich ro­
botników w ciągu 48 godzin. Kom­
paniom tym dano możliwość wy­
brania tych, którzy będą musieli 
opuścić Libię. Jednym z angielskich 
przedsiębiorstw, którego dotknął 
nakaz, jest wielka kompania tele­
komunikacyjna British Telecom.

W dalszym ciągu przebywa w Li­
bii około 3‘/2— 4 tysięcy obywateli 
brytyjskich, pracujących głównie 
przy urządzeniach naftowych. Wło­
chów jest obecnie nie więcej niż 
2,800, chociaż przed kilkoma mie­
siącami było ich 8 tysięcy. Przeby­
wa też w Libii około 800 Hiszpanów.

Dolar Zwyżkuje
Londyn (UPI) — Na jedynej 

czynnej w dniu 1 maja giełdzie 
europejskiej, w Londynie, funta sp­
rzedawano za $1.5365.

W Tokio dolar był w środę wart 
169.40 jenów.

^49392
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Praca Praca Męska ★ Do Wynajęcia

★ Pomoc Domowa

★ Pomoc Domowa

★ Domy

★ Do Wynajęcia

★ Praca Męska

HOUSEKEEPER ★ Rozmaite

★ Praca Żeńska

POTRZEBNY śtolarz i murarz.
Tel.: 927-5284.

POKOJ 1 osobowy i 2 osobowy. Ci­
cero — Fullerton. 237-2072.

POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad starszym mężczyzną. Tel.: 685- 
5372 po 6-ej w j. angielskim.

WSPÓLNE mieszkanie dla niepalą­
cego pana od zaraz. 637-1314.______

SKRADZIONO paszport na nazwisko
Władysława Wróblewska. 489-7882.__

POTRZEBNY malarz. Musi być 
doświadczony. Dzwonić po 6 wiecz. 
276-2806.

PRZYJMĘ panią na mieszkanie na 
stałe lub weekendy. 622-8759.
CZYSTE 31/2 pokojowe mieszkanie.
Okolica Laramie—Belmont. Ogrze­
wane. Tel.: 777-2691. 

5 POKOJOWE i 4 pokojowe mieszka­
nie. Okolica Sacramento i Thomas. 
794-9678 albo 278-9647.

EAGLES WYJEŻDŻA 
DO MILWAUKEE 

NA MECZ PUCHAROWY
W ostatniej chwili dowiedzieliśmy 

się, że Eagles w niedzielę wyjeżdża 
z własnego klub na międzystanowy 
finał piłkarski w ramach Open Cup 
— Puchar Zawodowy. Wyjazd na­
stąpi o godz. 10 rano. Po więcej in­
formacji należy dzwonić do klubu 
pnr 252-9551. Mecz rozegrany zo­
stanie o godz. 2 po poł z Milwaukee 
Bavarians.

YOU CAN EARN MORE 
WITH A CAREER IN BANKING 
Polish/English speaking tellers are 
in demand. We can help you to learn 
a skill you can always use. 
TELLER TRAINING INSTITUTE 

8410 W. Bryn Mawr, Suite 285 
Chicago, IL 60631

5 POKOJOWE mieszkanie, Addison- 
Pulaski, starszym bez zwierząt — 
588-0950.

POTRZEBA 
MASARZA

Z DOŚWIADCZENIEM 
Przy wyrobie wędlin różnego 
rodzaju. Stała praca. Dobra 
zapłata oraz innego rodzaju 
dobrodziejstwa.

Zgłosić się osobiście.
5330 W. BELMONT

COUPLE ONLY 
PART TIME

To do janitorial work.
5:30-9 p.m. 6 nites per week.

$4. an hour to start. Division and 
LaSalle location. Must have ref. and 
speak English.___________430-3340

KITCHEN HELP NEEDED
Full time and part time for helping 
cook and washing dishes. Must 
speak some English. Call Josephine 
between 9 and 2.

EDELWEISS RESTAURANT
452-6040

GOVERNMENT HOME 
from $1 (U repair). 

Also delinquent tax property. 
Call: 1-805-687-6000, Ext. GH—9725 

for information

EXPERIENCED POLISHERS 
AND BUFFERS

OF LAMP CASTINGS 
MUST SPEAK ENGLISH 

265-0224

KOBIETA z zamieszkaniem, bez 
nałogów. 6 dni. Okolica Wilmette. 
Angielski nie wymagany. 256-8263.

EXECUTIVE SECRETARY
Fluent English mandatory. Must 
be intelligent, dependable and ha­
ve a good appearance. Must be ab­
le to work a fast pace & under 
pressure. Some mid week air tra­
vel involved.

735-6711 — Medak

MACHINE OPERATOR
Light metal stamper seeking four- 
slide machine operator. Will train. 
Must speak English. Steady em­
ployment. Insurance, profit sha­
ring. Full company benefits.

PRECISION FORMING 
AND STAMPING 

2419 W. George 
489-6868

1 bdrm basement apartment, furni­
ture, stove, refr., heat, electricity 
included. 1 person preferred. Long- 
Irving Park. $275.

725-6395

DO PISANIA NA 
MASZYNACH 

POTRZEBNE OSOBY 
Ze znajomością angielskiego.

Dzwonić od 8:00 rano do 8:00 wiecz. 
278-3916

Operations 
Manager

FOR SALE/BY OWNER 
Williams Bay, Wisconsin 

(6 miles west of Lake Geneva) 
2 bdrm, year round on wooded lot. 
Ref., stove, dryer and utility rm. 
$41,500. Please call in English.

577-0549

OPERATORKI 
POTRZEBNE

Do Centrali Telefonicznej 
Muszą mówić bardzo dobrze po an­
gielsku, full/part time; 3 zmiany: 
Dzień, popołudnie, wieczór. Zgłaszać 
się osobiście w sobotę 9-11 A.M. lub 
wtorek 3-5 P.M.

5146 W. BELMONT

OKOLICA “6 CORNERS” 
Blisko sklepów. Dogodna komunikacja. 
Świeżo odnowione. Do objęcia od zaraz. 
1-2 sypialniowe mieszkania od $360. łą­
cznie z ogrzewaniem. Aby zobaczyć pro­
szę telefonować w języku ang.

George — 283-8184 
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400Z-28

NIEUMEBIDWANE
2Vz i 3 Pokojowe Mieszkanie 

Ogrzewane, piec, lodówka, dorosłym 
tylko, bez zwierząt. Tel. po angielsku 

784-7250

FOR SALE 
BY OWNER 

WATERFRONT PROPERTY 
ROUND LAKE PARK 

283-0755

ZGUBIONO paszport polski na na­
zwisko Marian Szkaradek. Znalaz­
ca proszony jest o skontaktowanie 
się na numer tel.: 463-8449.

• MARK” - VIDEO TAPING
Autoryzowane przez firmę 

Quality Light Metric Company 
w Hollywood, California 

Nagrania z różnych okazji oraz 
kopiowanie fotografii i filmów na 
taśmie.

VIDEO VHS I BETA
Tel. (312) 830-9257

4743 N. BERNARD 
(Kimball-Lawrence) 3 pokoje, 
drugie piętro. Lodówka i kuchenka 
$250. plus depozyt asekuracyjny.

583-3898

OKOLICA KEYSTONE-CULLOM
Duże 1+2 sypialniowe mieszkania. 

$355. i więcej 
Do objęcia od zaraz.

Mr. Vasile - 725-8743 
SHERWIN MANAGEMENT 

475-4400
Telefonując proszę mówić po angielsku 

Z-26 

POTRZEBNY PRACOWNIK 
DO KONTRAKTORA 

Doświadczony przy obiciach alu­
miniowych i pracach stolarskich. 
Zgłaszać się od 5-7 wieczór. 

4808 W. Belmont 
Tel.: 685-9352

Looking for an energetic, depen­
dable live-in housekeeper to take 
care of 2 young children. All 
housekeeping chores required. 
Excellent salary, travel, English 
necessary.

Cail Patti Ryan at:
782-6800

SCRAP 
HANDLER

1st Shift
Must have lift truck experience. 
Ability to understand and speak 
some English required.

Apply in person between
8:30 A.M. to 5:00 P.M.

ACCO 
INTERNATIONAL 
Hintz & Wolf Roads 

Wheeling 
equal opportunity employed m/f

METRO DOMESTIC 
PERSONNEL

Posiada wszelkie prace domowe, 
dla pań mówiących po angielsku.
725-0055 725-1503

3204 N, Central Ave., Chicago

HOUSEHOLD HELP
Child care, light housekeeping, sa­
lary open. Must have references. 
Must speak fluent English. Must 
have transportation. Devon-Cicero 
area. Call if qualified.

676-1633

EDUCATED NON­
SMOKING LADY

Age 28-40 who had had own child­
ren, wanted to care for 16 month old 
iboy and housekeeping. Prefer wo- 
,man who is in U.S.A, alone, to make 
money. Possible 40-60 hours a week. 
$5.00 an hour. Only those who make 
above requirement need apply.
Call 539-5000, ext. 31, between 2 and 
5 only. Ask for Halina or Jola.

BELMONT/PULASKI AREA
2 '/a room studio, sanded floors, 

decorated. $285. 
Call 12 noon — 3 pm.

262-3844

HOUSEKEEPER
Permanent position in Glencoe, for 
mature live-in, non-smoking house­
keeper for family of 4. Some Eng­
lish required. Own bedroom and 
baths, with privacy. References re- 
quired. ______ 835-4816

ZAWIADOMIENIE 
Polsko-Amerykańska Liga Real- 
nościowa zaprasza na bezpłatne 
forum realnościowe dla poten­
cjalnych nabywców domów i sp­
rzedających. Forum odbędzie się 
w Copernicus Center, 5216 W. 
Lawrence, we wtorek, 6-go ma­
ja, od 7:00 do 9:00 wiecz. 
Przemawiać będą przedstawicie­
le realnościowi, adwokat, urzęd­
nik spółki oszczędnościowej i do­
radca podatkowy.
Ilość miejsc jest ograniczona. Po 
rezerwacje prosimy dzwonić do 
Carol Ficarra na nr: 775-7820 
lub Virginia Mallory na nr: 889- 
0400.

SCREW
MACHINE

Must be able 
to set- .

Harding Automatic 
Screw Machines — 

Plastic and Metal 
539-3065

Potrzebny doświadczony pra­
cownik do fugowania i pokry­
wania dachów smołą. Zgłaszać 
się w niedzielę 4 maja 11-3.

1729 Clybourn

PART TIME 
PRACA DOMOWA 

Nie ma gotowania. Dom przy Lake 
Shore Drive. Musi mówić trochą po 
angielsku.
__ 337-6615—w jęz. ang.
PRACE domowe z zamieszkaniem 
dla pań mówiących po angielsku. 
Glenview Employment Agency. 
Tel.: 998-8498.

LIVE-IN OR COME AND GO 
Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.
,, .. 998-1071
cau: 998-9717

HELP WANTED
Hot Dog Stand 

Milwaukee-Belmont 
539-1838

STUDIO apartment, N.W. side. 
Heated, cooking gas included. 
Completely furnished. 625-8805.

DUŻA GARSONIERA 
(Large Studio Apartment) 

Cicero-Addison 
WALTERS & ASSOCIATES 

631-6388 — w jęz, ang.

Press Brake 
Set-Up Operator

Experienced in precision short run 
sheet metal job shop. Working 50 
hours per week. Paid vacation, 
hospitalization, profit sharing, and 
holidays. Must speak English Apply 
in person only

GROVE METAL 
FABRICATOR INC. 

8550 W. Grand Avenue 
River Grove

Public Relations
Part Time

If you speak both Polish and English, 
you may qualify for part time em­
ployment with income potential of 
$430-$500 per week. No experience 
necessary. Complete training pro­
gram.

CALL TODAY! 
Mr. Cey • 342-4746

MAN WANTED
To drive and vacuum on 4 person 
cleaning crew. Experienced pre­
ferred.

Tel.: 622-0380

Must have extensive knowledge of 
machine shop operation. CNC pro­
gramming essential. Person should 
be mechanical and an aggressive 
self starter. Must speak English 
fluently. Excellent opportunities for 
a foreman, set-up man or lead man 
with ambition to advance.

CALL: 681-4555

U.S. HOME AND GARDEN SHOW 
Odeum Convention Center

Villa Park, IL April 26 to May 4 
Visit us at Booth 280

DREAM REST ADJUSTABLE BEDS
Electric Adjustable Beds with dream­
lift—power recliner *15% discount. 
Chairs are Medicare approved. Please 
visit our showroom at
2250 E. DEVON #138 Des Plaines 

312-635-6740

CLEANING— 
JANITORIAL 

Need full and part time people, Mon­
day through Friday 10:30 A.M. to 7 
P.M. and 1-5 P.M. And 6-9 P.M., 
Saturday and Sunday 11 A.M. to 5 
P.M. Experience necessary. Must be 
able to pass security. Must have 
own transportation. To apply call:

1-800—545-4141, Ext. 362
OR CALL COLLECT

414-374-3323
Between 10 A.M. and 3 P.M.

Z Bocznej 
trybuny Sportowej

Pisze Zygmunt P. Bobin 1

POTRZEBNI NA WYJAZD 
DO NOWEGO YORKU I 

Stolarze, murarze, tokarze oraz “bu­
dowlańcy.” Gwarantowana praca i dobre 
zarobki. Informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje:

VISTULA 3800 W. Diversey 
489-2800

POTRZEBNE PIELĘGNIARKI 
(Nurse’s aide) z zamieszkaniem. Darmo 
pokój i wyżywienie, korzystanie z całego 
domu. Musi być aktywna, dorosła dobrze 
pracująca. Musi mówić po angielsku i 
jeździć samochodem. $300 tygodniowo. 

Dzwonić po 1 p.m.
736-6259 545-5781

OPENS IN CHICAGO WITH OVER 10 YEARS OF TRAINING EXPERIENCE! 

Specializing in . . .
• Medical Assistant — 28 Wks.
• Dental Assistant — 28 Wks. 
» Medical/Dental Secretary — 12 Wks.

20 N. Michigan Ave. Admissions—Suite 510
CALL: 782-7800

• Financial Aid Available • Placement Assistance
, Netlnnaltv Accredited

CAR
SALESMAN

Must speak English 
281-2157

3645 N. Western________

GOSPODYNI DOMOWA 
Z ZAMIESZKANIEM 

6 dni w tygodniu. Highland Park. Do 
opieki nad dziećmi. Musi mówić 
trochę po angielsku. $175-$200. ty­
godniowo

679-7723

FOR SALE BY OWNER 
BOSTON, MA

A city block—Boston. 20 contiguous 
buildings totaling 353 units on 4 faces 
of a city block on Commonwealth 
Ave., surrounding a parking lot of 100 
spaces. Current income $2+ Million. 
Present Management willing to handle 
for new owner. $20,000,000.

617-782-8955

EXPERIENCED MECHANIC
1 WITH HEAVY DUTY TRUCK EXPER. 
and own tools. Also an experienced 
truck painter day or evening hours. 
Must speak English. Apply in person at 

WALTS TRUCK REPAIR 
1700 ARMITAGE COURT 

ADDISON, II.

DIVERSEY/KOSTNER
Słoneczne 1 sypialniowe mieszkanie 
wolne od zaraz w ładnym budynku, 
świeżo odnowione, pralnia. $335 i 
więcej

Bob 967-7018
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400
Zgłoszenia po angielsku (Z 24)

POTRZEBNE SEKRETARKI
Do Pracy Na Południowej Lub Północnej Stronie Miasta

Ze znajomością języka angielskiego. Umiejętność 
pisania na maszynie pomocna. Dobre warunki 
pracy, wynagrodzenie i świadczenia.

Po umówienie dzwonić do:

STEEL CRAFT PRODUCTS
2470 N. MILWAUKEE TEL.: 235-6661

Pytać o p. Zofię

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
4400 N. - 3600 W.

Ogrzewanie, urządzenia plus korzysta­
nie z pralni. Od zaraz. Bardzo przystęp­
na cena — od $325.

Sandy - 588-2775
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400 
Telefonując proszę mówić po ang. Z-27 

MIESZKANIE w basemencie dla 
kobiet. Okolica Belmont-Narragan- 
sett. 286-4357.

5 POKOI do wynajęcia. 1618 Augu- 
sta Blvd.__________________ ___
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje 1 sypial­
nia, “cabinets” kuchnia piec, lodów­
ka ocnładzacz, właściciel ogrzewa, 
blisko Archer-Kedzie 927-6693.

UMEBLOWANE mieszkanie z 
ogrzewaniem i elektryką garsoniery 
(studios) i 2 sypialniowe mieszka­
nia. 3957 W. Irving Park. 463-6165.
4'A POKOJE, 2 duże sypialnie 5100 
W.-2500 N. 775-2859 pytać o Jean af- 
ter 6 p.m.

CAŁKOWICIE
WYPOSAŻONE MIESZKANIA

Do wynajęcia dla 1 lub paru osób. 
Wszystkie użyteczności wkalkulo­
wane w cene czynszu. Lokator płaci 
niewielki depozyt.

489-6623 252-9613
ELSTON/LOWELL

świeżo odnowione/studio i 1 sypial­
niowe mieszkanie od zaraz, spo­
kojny dobrze utrzymany budynek, 
dywany, pralnia, blisko na zakupy i 
transportacji.

Mr. Vasile 725-8743
Sherwin Management 475-4400 
Zgłoszenia po angielsku (Z 23)

ANNOUNCING
APOLLO COLLEGE

of Medical & Dental Careers

GÓRNIK MISTRZEM POLSKI
W przedostatniej kolejce ligowej 

Górnik Zabrze zdobył tytuł mistrza 
Polski i tabela ułożyła się jak nastę­
puje:

1. Górnik Z.............
pkt. 

44:14
st. br.
69-17

2. Legia.................. 41:17 54—28
3. Widzew.............. 40:18 39-24
4. Lech.................... 35:23 35—23
5. GKS.................... 31:27 46-44
6. Śląsk.................. 29:29 37-33
7. ŁKS.................... 28:30 36—34
8. Górnik W........... 28:30 38-48
9. Pogoń ................ 27:31 42-41

10. Ruch.................. 26:32 32—37
11. Lechia................ 24:34 23-34
12. Motor.................. 24:34 32—46
13. Stal M................. 23:35 24—32
14. Zagłębie L......... 23:35 20-32
15. Bałtyk................ 22:36 27—46
16. Zagłębie S......... 19:39 23-53

$70,000 Plus
MULTI-MILIONOWA FIRMA 
DO PRACY samodzielne, odpo­
wiedzialne i ambitne osoby, po­
siadające licencje realnościowe 
lub pomoże finansowo je uzyskać. 
Angielski wymagany. Przeszko- 
lene świadczenia, wysokie wyna­
grodzenie. Po dalsze informacje 
proszę dzwonić do Zofii:
GENERAL DEVELOPMENT 

CORP.
Equal opportunity employer M/F

SALES REP.
Distributor of plastic bags and pack- ■ 
aging supplies for retail stores is 
seeking sales representatives on com­
mission basis only. For more infor­
mation call

325-1803
GOVERNMENT JOBS. $16,040 
— $59,230/year. Now Hiring. 
Call (805) 687-6000 Ext. R-9725 
for current federal list.
POTRZEBNI krawiec lub krawco­
wa damsko-meski, 725-3683.

PART-TIME 
POTRZEBNA OSOBA

Do prasowania koszul i spodni w 
składzie smokingów. Musi być od­
powiedzialna i ambitna. Doświad­
czenie niewymagana—nauczymy. 
$3.50 na godż.

HENRY’S FORMAL WEAR 
5527 S. Harlem 586-9400

ASSEMBLER
Custom mini blind company needs 
fabricator. Near Route 83 and 62. 
Arlington Heights.

364-4664
CHEMICAL PROCESS 

OPERATORS
Prefer 3-5 years experience in 
batch process operations. Good 
knowledge of English required. Call 
583-3134 Wed. and Thurs. A.M. only. 
Ask for Ed.

it Praca Żeńska

LUTNIA
POTRZEBNA 

BARTENDERKA
Ze znajomością jęz. angiel­
skiego. .

Zgłaszać się osobiście 
od 12-3 po poł., i od 6-11 wiecz. 
5532 W. Belmont

POTRZEBNA 
SPRZEDAWCZYNI 

Do sklepu z draperiami i zasłonami. 
Doświadczona. Pełen lub część eta­
tu. 4038 N. Milwaukee

PRESSERS
To press linings. 

Must be experienced. 
Vicinity Armitage and Cicero 

Call for appointment 
772-0400

NURSES AIDS Wanted, for live in and 
come and go. English required. 725-7881
PRACA dla kobiety na okres letni.
Angielski podstawowy. 685-8115 — 
wieczorem.

* RUMMAGE SALE
Mary Martha Guild Of Mount Olive 

Lutheran Church 
URZĄDZA RUMMAGE SALE 

Piątek 2 maja od 10 rano do 8 wiecz. 
Sobota 3 maja od 9 rano do 11 rano.

“Saturday $2. bag day” 
_ Byron & Tripp Ave.

RUMMAGESALE
Piątek 2 maja 9:30 A.M.-8 P.M. 
Sobota 3 maja 9:30 A.M.-12:00 
Galewood Community Church 

1776 N. Narragansett

Interesy_______
SPRZEDAM delikatesy, bardzo 
'dobra lokacja. 235-2453 po wiecz.

Chcę Kupić
KUPUJĘ używane narzędzia i ma­
teriały budowlane oraz maszynę do 
ryniem. 283-2057.

★ AUTO
CHEVROLET van, ósemka, 1980 rok, 
automatyczny, alarm, “cruise con­
trol.” Nowe opony. W bardzo dobrym 
stanie. $4,800. Tel.: 485-8831.
SPRZEDAM okazyjnie Van Ford 
'80 Super lub Pick-Up w dobrym 
stanie. 582-2944._________________
DODGE Van Maxim, 1979 rok — 
sprzedam. 772-2853.______________
79 GRAND PRIX, w dobrym stanie. 
$2,900. 939-3165, pytać o Irene. 7 rano- 
7 wiecz______________________

SPRZEDAM TRUCK 
z narzędziami do kontraktorki (si­
ding) w dobrym stanie oraz Station 
Wagon. Dzwonić po 5-ej

581-8623
CHEVY Citation, 6 cylindrowy, au­
tomatyczny, ochładzany. Cena 
$2,100. Tel.: 247-7041.

* MEBLE__________
Z POWODU 

PRZEPROWADZKI 
Sprzedam meble 
3434 N. Oketo

622-1340

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem, tanio, 
szybko. 478-0806.

it Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

WSZELKIE roboty cementowe i 
hydrauliczne 735-9512._______ ___

DENTYSTA
NISKIE CENY 

^Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry- 
I watni lub ubezpieczeni. Spłaty w_ra- 
tach. Zdjęcie i przeglądy Bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE
  282-4021 

KOSZE trawę, woskuje podłogi. 
235-2964.________________________
LAKIEROWANIE samochodów. 
Drobne naprawy blacharki. Tanio, 
solidnie, szybko. 678-2303 — wieczo­
rem. 

★ Elektryczne Roboty
LICENCJOWANY elektryk wykona 
wszelkie prace elektryczne z gwa­
rancją i po konkurencyjnych ce­
nach.........................................  725-0188

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel,: 267-0234
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

★ Naprawa TV
- *i '.u
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.
A. Gil. Tel.: 966-5831.

jt Malowanie
MALOWANIA, remonty. Fachowo.
Tanio. Tel.: 278-2576,____________
WYKONUJEMY wszelkie remonty. 
Malujemy, tapetujemy 10 lat do­
świadczenia. 286-0864.

it Koiitraktorzy

DACHY—FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
H & SHOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

05366255
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i wnioski, wysnute podczas

swej pracy, Bartlit przedstawi sze­
ścioosobowemu Komitetowi Wyko­
nawczemu, w którym oprócz sędziego 
McGarra zasiadają następujący sę­
dziowie: Prentice Marshall, Marvin 
Aspen, Milton Shadur, James Moran 
oraz Charles Kocoras.

Komitet Wykonawczy ustali, na 
podstawie wyników śledztwa Bartlita, 
którzy z adwokatów powinni utracić 
prawo do wykonywania zawodu na 
wokandach sądów federalnych.

Warto przypomnieć, iż wielu spo­
śród prawników, postawionych przed 
sądem, zostało objętych przez władze 
przywilejem nietykalności w zamian 
za zeznania, udowadniające winę 
przekupnych sędziów sądu okręgo­
wego pow. Cook. Dzięki temu przy­
wilejowi wielu z nich nie tylko że 
nie zostało ukaranych, ale też dalej 
kontynuuje swą praktykę prawniczą.

Podobne dochodzenie rozpoczęła 
jeszcze w styczniu br Stanowa Komi­
sja d/s Dyscyplinarnych i Uprawnień 
Adwokatów (Illinois Attorney Regis­
tration and Disciplinary Commis­
sion: IARDC), będąca jednostką wy­
konawczą Stanowej Komisji Sądów 
(Illinois Courts Commission). Przed­
miotem śledztwa IARDC są ci sami 
adwokaci, którymi zainteresowany 
jest Komitet Wykonawczy.

mayora Washingtona odśpiewano mu 
tradycyjne “Happy Birthday” a póź­
niej, nasze polskie “sto lat!’

W czwartek rozpocznie się w Chi­
cago kontrola samochodów pod wzglę­
dem sprawności ich układów wyde­
chowych.

Planuje się, iż będzie czynnych 
7 z przygotowywanych 15 punktów 
kontrolnych. Program zmierzający 
do ochrony czystości powietrza w 
mieście będzie realizowany w całej 
pełni już na jesieni.

W powiecie Cook, wschodniej czę­
ści pow. Du Page i Lake około 120,000 
właścicieli samochodów zostało już 
powiadomionych o konieczności sta­
wienia się na sprawdzian samochodu 
w maju br.

Liczba ich została zredukowana w 
pierwszym miesiącu o przeszło 100,000.

Wiele punktów kontrolnych przy­
gotowuje się obecnie do rozpoczęcia 
pracy. Nad całością działań czuwa 
firma Systems Control z Palo Alto, 
Kalif, zatrudniona w tym celu przez 
władze Illinois.

Jak powiedział Rich Hall z Agencji 
Ochrony Środowiska w Illinois, 
sprawdzian samochodu trwa trzy mi­
nuty. Należy liczyć się z 10-minuto- 
wym oczekiwaniem w kolejce i dłuż­
szymi kolejkami przy końcu mie­
siąca.

Samochody skierowane na przegląd 
i naprawę będą musiały być poddane 

Komitet Izbowy Illinois odrzucił 
we wtorek propozycję, która zmie­
rzała do wstrzymania planów bu­
dowy nowego pasa startowego na 
lotnisku O Hare. Jest to dość zna­
mienna decyzja, rzutująca na losy 
całego pakietu ustaw proponowa­
nych przez republikanów, a doty­
czących hałasu i zanieczyszczenia 
powietrza związanego z funkcjono­
waniem międzynarodowego dwor­
ca lotniczego.

Komitet nie zatwierdził również 
propozycji, która przyznawałaby 
przedmieściom otaczającym 
O’Hare prawo veta wobec nabywa­
nia własności na ich terenie przez 
miasto Chicago.

Należy się spodziewać, iż po­
dobny los spotka propozycja utwo­
rzenia regionalnych władz, które 
zajęłyby się nadzorem wszystkich 
poczynań na trzech chicagoskich 
lotniskach. Sprawami tymi zajmie 
się w tym tygodniu 6 innych komi­
tetów izbowych.

Proponowane ustawy są wyrazem 
wysiłku ustawodawców z przed­
mieść, którzy przyłączyli się do 
przedstawicieli władz powiatu Cook 
i Du Page, w celu odegrania wię­
kszej roli przez przedmieścia w 
zakresie kontrolowania rozbudowy

Na Pomoc Rodakom 
Prześladowanym 

Przez Reżim

stwa pocztowe i przekupstwo.
Większość dotychczasowych zez­

nań koncentrowała się na domnie­
manych łapówkach wpłacanych 
Reynoldsowi za pozytywne załat­
wianie spraw i kierowanie ich do 
odpowiednich adwokatów za opłatą 
sięgającą połowy kosztów pr wa­
dzenia sprawy.

Reynolds, który zrezygnował ze 
swego stanowiska w 1984 r., jest 
szóstym z kolei oskarżonym, po­
stawionym przed sądem w związku 
z dochodzeniem Greylord.

Kaplan należał również do po­
stawionych w stan oskarżenia, ale 
doszedł do porozumienia z prokura­
turą; przyznał się do trzech punktów 
oskarżenia dotyczących zeznań po­
datkowych i w marcu został ska­
zany na dwa lata więzienia.

Kaplan przekazał Reynoldsowi 
trzykrotnie sumy rzędu $100.

dworca O’Hare. Mieszkańcy ota­
czających je przedmieść narzekają 
na hałas, spaliny zanieczyszczające 
powietrze i w związku z tym upadek 
wartości posiadanych tam włas­
ności.

Marszałek Izby Michael Madigan 
(D.-Chicago), powiedział, iż jego 
partia przedstawi swój własny plan 
zabezpieczenia północno-zachodniej 
części miasta i przedmieść przed 
ujemnymi wpływami komunikacji 
lotniczej.

Madigan oświadczył, iż poprze 
ustawę, która przewiduje wpisanie 
do praw stanowych postanowienia 
sądu federalnego z 1982 r., podpisa­
nego przez władze chicagoskie, 14 
przedmieść i Federal Aviation Aut­
hority (FAA), o zakazie budowy 
nowych pasów startowych na 
O’Hare przed rokiem 1995. Demo­
kraci zechcą odwołać się również do 
Agencji Ochrony Środowiska o zo­
bowiązanie się jej do realizacji pro­
gramów mających na celu kontrolę 
zanieczyszczenia powietrza.

Na wtorkowym przesłuchaniu 
przedstawiciele Komisji Podmiej­
skiej d/s O’Hare twierdzili, iż wła­
dze miejskie zamierzają wybudo­
wanie dwóch pasów startowych, 
czemu te z kolei definitywnie za­
przeczyły.

Robert Threatte z Wydziału d/s 
Lotnictwa Cywilnego powiedział, iż 
miasto nie planuje obecnie budowy 
nowych pasów startowych.

Sędzia sądu okręgowego pow. 
Cook Richard L. Curry uznał zat­
wierdzoną w październiku ub. roku 
podwyżkę opłat za elektryczność za 
zbyt dużą i nakazał Stanowej Ko­
misji Handlowej (Illinois Commer­
ce Commission; ICC) przeprowa­
dzenie — w terminie 30 dni — 
nowych przesłuchań publicznych, 
na podstawie których ma ona usta­
lić ponownie wysokość opłat za ene­
rgię elektryczną.

Ostatnia podwyżka opłat za ene­
rgię elektryczną, opiewającą na 
ogólną sumę $494.8 min jest drugą 
najwyższą podwyżką, przyznaną 
przez ICC zakładom energetycz­
nym Commonwealth Edison, a dz­
iewiątą w 11-letniej historii tej 
firmy.

Decyzja sędziego Curry jest 
pierwszą tego rodzaju w historii Il­
linois. Żaden sąd nigdy przedtem 
nie zmienił jakiejkolwiek decyzji 
ICC, dotyczącej opłat za elektrycz­
ność, gaz czy telefon. Warto przy­
pomnieć, iż ICC jest agencją sta­
nową, ustalającą wysokość opłat, 
pobieranych przez elektrownie, ga­
zownie i firmy telekomunikacyjne z 
tytułu dostarczanych przez nie us­
ług konsumentowi.

Organizacje broniące interesów 
konsumenta przyjęły z aprobatą 
decyzję sędziego Curry, stwierdza­
jąc, iż “jest ona jednym z najwię­
kszych zwycięstw, jakie kiedykol­
wiek widzieli użytkownicy Illinois”. 
Niektórzy wyrazili nawet nadzieję, 
iż decyzja sędziego Curry pohamu­
je “zapały” Commonwealth Edison 
i zakłady te wstrzymają się na razie 
z prośbą o kolejne podwyżki, służą­
ce sfinansowaniu budowy nowych 
elektrowni nuklearnych.

którego władze nie miały cywilnej 
odwagi, aby natychmiast zawiadomić 
cały świat o katastrofie. Wyzuci z 
jakichkolwiek zasad moralnych, cze­
kali kilka dni, nie ostrzegli ludności 
o zagrażającym jej niebezpieczeń­
stwie, nie podjęto żadnych akcji mo­
gących uchronić najbardziej zagro­
żonych.

Jest to postępowanie godne naj­
większego potępienia. Nigdy nie moż­
na nam o tym zapomnieć. . . . Tak 
właśnie wygląda prawdziwe oblicze 
Rosji, tak wygląda oblicze komu­
nizmu!’ ...

Prezes Mazewski jeszcze raz pod­
kreślił, że Kongres Polonii Amery­
kańskiej stara się usilnie uzyskać 
informacje o tym, jaka pomoc jest 
jbecnie najbardziej potrzebna i na­
tychmiast po otrzymaniu tych infor­
macji, pospieszy z pomocą. Odpo­
wiednie informacje zostaną również 
natychmiast przekazane całemu spo­
łeczeństwu polonijnemu, aby indywi­
dualnie można było wysłać pomoc 
swym najbliższym.

Mocne słowa Prezesa poruszyły ze­
branych do głębi.

Prezes Mazewski podziękował też 
Mayorowi za przyjęcie, życząc suk­
cesów w dalszej pracy dla dobra 
miasta i jego mieszkańców.

Spotkanie w którym wzięło udział 
kilkaset osób, było bardzo udane.

Przed oficjalnym programem, ma­
yor Washington w towarzystwie 
urzędników miejskich polskiego po­
chodzenia i prezesa Mazewskiego, 
witali przybywających gości osobi­
ście w gabinecie Mayora. Przygoto­
wano doskonały bufet (z restauracji 
Patria), grała orkiestra (Mark An­
thony), a po przemówieniach, wystą­
pił zespół ZPRK “Wesoły Lud!’ tań­
cząc poloneza i mazura.

Spotkanie zagaił Mike Holewiński, 
specjalny asystent mayora. Inwoka­
cję odmówił ks. Kobylarz z Polskiego 
Katolickiego Kościoła Narodowego, 
a benedykcję ks. Edward Pająk.

Jerzy Migała, sędzia Marian Sta­
nieć i pani Maria Stanieć—żona sę­
dziego, wręczyli mayorowi Washing­
tonowi specjalną plakietę pamiątko­
wą, w dowód wdzięczności za pamięć 
o Polonii. Na plakiecie, oprócz wy­
razów uznania, znajduje się fotokopia 
pierwszej strony “Ustawy Rządowej” 
z 3 maja 1791 r.

Jak wspomnieliśmy na początku, 
w środowym spotkaniu wzięli udział 
przedstawiciele społeczności polonij­
nej, reprezentanci bardzo wielu orga­
nizacji. Nie jesteśmy w stanie wy­
mienić wszystkich, nie możemy jed­
nak pominąć Heleny Szymanowicz 
—wiceprezeski Związku Narodowego 
Polskiego, przewodniczącej obchodów 
rocznicy Konstytucji 3 Maja.

Obecni byli bardzo liczni przedsta­
wiciele ZNP, cały zarząd centralny 
ZPRK z prezesem Franciszkiem Rut­
kowskim na czele, Stanley Kusper, 
jeden z honorowych marszałków te­
gorocznej parady—klerk pow. Cook; 
sędziowie: Franciszek Sulewski i Ma­
ryla Rozmarek-Komosa, aid. Roman 
Puciński i wielu, wielu innych.

Ponieważ w dniu tym były urodziny 

HAMILTON, BERMUDY — Emerytowany generał izraelski 
Avraham Bar-Am, aresztowany 23 kwietnia pod zarzutem 
uczestnictwa w sprzedaży broni amerykańskiej dla Iranu. 
Władze amerykańskie podejrzewają, że w aferę zamieszany 
był rząd Izraela. (REUTER)

Oskarżony 
o Morderstwo

We wtorek została zabita, niejaka 
Jolene La Rocca z Downers Grove.

Jej narzeczony odniósł szereg ran 
kłutych, które — według policja — zo­
stały zadane nożyczkami. La Rocca 
zginęła od ciosów tymi samymi no­
życzkami.

Zdaniem policji z Downers Grove, 
były narzeczony La Rocca wtargnął 
do mieszkania jej obecnego narzeczo­
nego, gdzie przebywała i zaatakował 
obydwoje nożyczkami.

B. narzeczony, Robert M. Hernan­
dez Jr. (1. 24, Romeoville) został 
aresztowany pod zarzutami morder­
stwa oraz usiłowania morderstwa.

Policja stwierdziła, iż motywem 
zbrodni była zazdrość o Jolene La 
Rocca (1. 23).

La Rocca zmarła w 10 minut po 
przywiezieniu jej do szpitala, nato­
miast stan jej narzeczonego, Marka 
Caccippio (1. 27), jest poważny ale 
nie zachodzi obawa o jego życie. 

Wczoraj po południu w Ratuszu, 
mayor Chicago Harold Washington 
podejmował przyjęciem przedstawi­
cieli Polonii Metropolii Chicagoskiej, 
z okazji rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja 1791 r.

Jest to już drugie takie spotkanie, 
pierwsze zainaugurowało, jak powie­
dział sam Mayor, pewną tradycję, 
którą ma zamiar kontynuować tak 
długo, jak długo będzie mayorem tego 
miasta.

Podkreślając znaczenie Konstytucji 
3 Maja nie tylko dla narodu pol­
skiego, ale całej społeczności ówcze­
snego świata, mayor Washington po­
wiedział, że Polonia w Chicago jest 
jedną z najbardziej wpływowych 
grup etnicznych:

“Nigdzie indziej nie byliście bar­
dziej aktywni, jak właśnie tutaj w 
Chicago. Jesteście siłą miasta—przez 
aktywny udział w naszych poczyna­
niach kulturalnych i społecznych 
przez wasz wkład w rozwój handlu 
i przemysłu tego regionu . . . przez 
aktywność w polityce” ...

“Jestem dumny z waszego wkładu 
pracy na rzecz utrzymania poszcze­
gólnych dzielnic miejskich, współ­
pracy we wspólnych dążeniach zmie­
rzających do polepszenia bytu wszyst­
kich współmieszkańców naszego mia­
sta!’ ...

Mayor Washington ogłosił, że w 
ramach specjalnej akcji zapomogo­
wej miasto Chicago w najbliższym 
czasie przeznaczy specjalne fundusze 
Polskiej Opiece Społecznej na roz­
szerzenie programów zapomogowych 
dla najbardziej potrzebujących mie­
szkańców Chicago polskiego pocho­
dzenia. Pieniądze te pomogą w pro­
wadzeniu specjalnego centrum po­
mocy nie tylko materialnej ale też 
socjalnej najbiedniejszym.

Na zakończenie swego przemówie­
nia, mayor Harold Washington od­
czytał specjalną proklamację wydaną 
z okazji rocznicy uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja, którą wręczył pre­
zesowi ZNP i K.P.A. mec. Alojzemu 
Mazewskiemu.

Dziękując Mayorowi i jego najbliż­
szym współpracownikom za miłe przy­
jęcie w Ratuszu, prezes Mazewski 
przypomniał, że obchody rocznicy 
Konstytucji, są więzią wszystkich Po­
laków na całym świecie, którzy w ten 
sposób sygnalizują swym Rodakom 
w Kraju, którzy niestety, nie mogą 
obchodzić tego święta, że pamiętają 
o nich i wspierają ich w dążeniach 
do odzyskania wolnej i niepodległej 
Polski.

Prezes Mazewski zaapelował do 
wszystkich zebranych o chwilę modli­
twy i skupienia, w obliczu tragedii, 
jaką obecnie przeżywają nie tylko 
mieszkańcy Polski, ale też bezbronni 
obywatele ZSSR, szczególnie Ukrainy.

“Jesteśmy gotowi natychmiast po- 

W czasie uroczystości z okazji ro­
cznicy uchwalenia Konstytucji 3 
Maja członkowie Komitetu Pomocy 
Obrońcom Praw Ludzkich i Obywa­
telskich w Polsce zbierać będą dat­
ki, aby nadal można było spieszyć z, spieszyć z jakąkolwiek pomocą po- 
pomocą naszym Rodakom, którzy 
tej pomocy najbardziej potrzebują.

Apelujemy do wszystkich, aby 
hojnie składali ofiary tym bardziej, 
że każdy złożony dolar w całości 
przekazywany jest na wskazany 
cel.

Zbiórka prowadzona będzie za­
równo w czasie parady w śródmieś­
ciu, jak też w niedzielę przed kościo­
łem św. Trójcy, gdzie odprawiona 
zostanie uroczysta Msza św.

Izba Odrzuciła Projekt 
Wstrzymania Rozbudowy O’Hare

szkodowanym, zarówno naszym ro­
dakom w Polsce, jak też Ukraińcom, 
dotkniętym kataklizmem wybuchu w 
elektrowni atomowej niedaleko Kijo­
wa. Rozumiemy ich położenie tym 
bardziej, że wskutek braku rzetel­
nych informacji na temat wypadku, 
wielu z nich nadał żyje w niepewno­
ści, nie mogą pomoc sobie samym, Mike’a Holewińskiego, na sugestię 
swoim najbliższym a przede wszyst­
kim dzieciom!’...

“Potępiamy postępowanie ZSSR,

“Jesteście Siłą Chicago ... 
Natchnieniem Jego Mieszkańców” 

Mayor Washington o Polonii Amerykańskiej

Rozpoczęły Się 
Testy Samochodów

ponownej kontroli w przeciągu mie­
siąca.

Kontrola samochodów będzie odby­
wać się raz w roku, do czasu aż 
objęty nią teren będzie mógł wyka­
zać się powietrzem, którego zanieczy­
szczenie nie przekracza ustalonych 
przez Federalna Agencję Ochrony 
Środowiska norm.

W razie próby ominięcie tych wy­
mogów— 
min rocznie w postaci funduszy prze­
znaczonych na cele drogowe.

Od czwartku będą otwarte nastę­
pujące punkty kontroli samochodów:

2240 N. Lister, Chicago; 830 E. 
114th, Chicago; 425 S. Lombard, Ad­
dison ; 5231 W. 70th PI., Bedford Park; 
191 S. Halsted, Chicago Heights; 
3555 W. Jarvis, Skokie i 2161 N. Wes­
tern, Waukegan.

Zabójstwo Za $2
32-letni mężczyzna został oska­

rżony w środę o morderstwo czło­
wieka, którego ciało znaleziono w 
jednym z bloków mieszkalnych 
CHA.

Jak podała policja, Larry Robin­
son obrabował najpierw Williama 
Delemore z dwóch dolarów, a na­
stępnie zabił go, uderzając głową o 
ścianę, po czym podpalił ciało.

Władze Federalne 
Prowadzą Śledztwo

W Sprawie Adwokatów, Zamieszanych 
w Aferę “Greylord”

Sędziowski Komitet Wykonawczy 
federalnego sądu rejonowego dystryk­
tu północnego Illinois rozpoczął do­
chodzenie w sprawie adwokatów, 
którzy zeznali na rozprawach w związ­
ku z aferą “Greylord Operation!’ że 
dawali sędziom łapówki w zamian za 
pozytywne załatwienie spraw ich 
klientów.

O wszczęciu tego specjalnego do­
chodzenia poinformował we wtorek 
szef federalnego sądu rejonowego — 
sędzia główny Frank McGarr, który 
jest przewodniczącjTn Komitetu Wy­
konawczego.

Komitet Wykonawczy stwierdził—w 
uprzednio przygotowanym, pisemnym 
oświadczeniu — iż “martwi się o kwa­
lifikacje pewnych adwokatów,” którzy 
zeznawali na rozprawach, dotyczą­
cych korupcji w sądzie okręgowym 
pow. Cook.

Adwokat Fred H. Bartlit Jr. z chi- 
cagoskiej firmy prawniczej Kirkland 
& Ellis, zgodził się pełnić funkcję 
specjalnego agenta dochodzeniowego 
dla Komitetu Wykonawczego.

Bartlit przestudiuje dokumentacje, 
dotyczące dziewięciu rozpraw sądo­
wych, jakie odbyły się w wyniku 
“Operacji Greylord!’ Wszystkie do­
wody

Niesłuszna Podwyżka 
Opłat Za Elektryczność 

Orzeczenie Sądu Okręgowego Pow. Cook
W myśl zarządzenia sędziego 

Curry, rachunki za elektryczność 
wysłane w czerwcu mają być obli­
czone po starej, sprzed podwyżki, 
cenie. Tak więc w czerwcu $2.8 min 
prywatnych użytkowników energii 
elektrycznej oraz 250,000 konsu­
mentów z sektora usługowo-prze- 
mysłowego może spodziewać się 
niższych rachunków.

W zarządzaniu swym sędzia Cur­
ry nie wymaga jednak, aby Com­
monwealth Edison zwracała pie­
niądze, pobierane od konsumentów 
od listopada, z tytułu realizacji 
pierwszego etapu podwyżki. Sędzia 
uznał, iż zakłady energetyczne nie 
ponoszą winy, ale ICC, która podw­
yżkę zatwierdziła. Przy okazji sę­
dzia ostro skrytykował Stanową 
Komisję Handlową za wydanie de­
cyzji o podwyżkach w oparciu o nie­
dokładnie przeprowadzone badania 
firmy pn. A. D. Little Inc.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, ustalowno, że $494.8 min podw­
yżki będzie wprowadzone w życie w 
dwóch etapach. Pierwszy — zrea­
lizowany w listopadzie ub. roku — 
polegał na obciążeniu użytkowników 
3/4 tej sumy. Drugi etap, czyli trze­
cią część tej sumy planowano na 
styczeń 1987 r.

Zakłady energetyczne Common­
wealth Edison zapowiedziały, iż 
złożą apelację od decyzji sędziego 
Curry. Oświadczono również, że 
jeśli w toku procedury sądowej de­
cyzja sędziego zostanie tymczaso­
wo zawieszona, to Commonwealth 
Edison w dalszym ciągu wystawiać 
będzie użytkownikom rachunki 
według ceny po podwyżce, do chwili 
aż sąd wyższej instancji ostatecznie 
orzeknie w tej sprawie.

Reynolds Przyjmował 
Łapówki Od 1971 r.

Edward Kaplan, były adwokat, 
zeznał w czasie rozprawy sądowej 
w poniedziałek, iż oskarżony były 
sędzia sądu Okręgowego pow. Cook, 
John Reynolds przyjmował łapówki 
od 1971 r.

Kaplan powiedział, że wpłacił 
Reynoldsowi pewne sumy trzyk 
rotnie we wczesnych latach 70- 
tych, w celu uzyskania umorzenia 
spraw przeciw klientom, którzy 
naruszyli przepisy drogowe, pro­
wadząc samochody w stanie nie­
trzeźwym.

Dwukrotnie pieniądze zostały 
przekazane osobiście przez Kapła­
na, a raz przez urzędnika sądowe­
go.

Kaplan był ostatnim z głównych 
świadków oskarżenia, wniesionego 
w ramach śledztwa Greylord, prze­
ciw Reynoldsowi, któremu zarzuca 
się wymuszanie pieniędzy, oszu-

Jeśli chcemy domagać się praw i przywilejów musimy udowodnić, że sg nas tysigce! 
Nasz udział w Paradzie 3 Maja będzie tego najlepszym świadectwem

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
30 Kwietnia, 1986

1 5 7

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
30 Kwietnia, 1986

1000

LOTTO
Sobota, 26 Kwietnia, 86 05 14 15 17 19 30

Środa, 30 Kwietnia, 86 01 14 26 28 31 41


